
t  40. Kraków, Piątek 19 Lutego 1886. Rocznik XXXIX,
05

X

ss

I „C »a»“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Ino Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
. . 11 no cały rok
ji w państwie Anstiyackiem.................... . .............................j j  24 złr.

„ Niemiecki em _..................................................... i 28 zlr.
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi I 

rch państw należących do związku pocztowego . . . I I  32 złr.

na kwartał Ijna 1 miesiąc
6 złr. |i 2 złr. 50 c.
7 złr. j |  3 złr.

8 złr. i  3 złrw u  y w n o u  t t  —  — -  — U  n  C g U  •  •  •  KttA n i i .  | n

n n n r r a t ę  p « y j m « j e  s i ę  t y l k o  o d  l ig o  d o  o i t a t n l e g a  dnia w miesiącu. — L is ty  
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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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t u d  r a / n n r  (na 3 stronie dziennika) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za Kaz y 
raz. — O g ło s z e n ia  1 prenamerair Drzyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4;'w I*«ry«a wyłącznie p. Adam. Kue Ulement 4 , 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourp Poissoniśre 33); w Wiednia pp. Haasenstoin «  v g 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har burgu, Monachium i Norymberdze), H. SchaleLM. iuuks , 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golr schmidt 4  C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube «  u .
W W ara tawle przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorsimj

Przegląd Polityczny.
Kraków 18 lntego.
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Wczoraj toczyła się jeszcze w Izbie poselskiej 
w dalszym ciągu dyskusya nad przedłożeniem 
rządowem w sprawie kolei Praga-Dux i Dnx Bo- 
denbach. Przemawiał raz jeszcze minister hmdlu 
baron Pińfi; następnie dep. Dr Rieger i szef sek­
cyjny Wittek. Po przemówieniach tych, które stre­
ścił już wczorajszy telegram, zabrał głos Lueger, 
rsiłując wykazać, iż projekt rządowy nie odpowia 
da interesom państwa, poczem w imiennem głoso­
waniu 137 przeciw 130 głosom odrzucono wnio 
*ek o zamknięcie dyskusyi. Wskutek tego prze 
mawiali jeszcze szef sekcyjny Pusswald, prezydent 
kolei państwowych baron Czedik, a w końcu dep. 
Kronawetter, który wniósł przejście do porządku 
dziennego nad projektem rządowym. Na tem przer­
wano dalsze obrady nad tym przedmiotem i od 
roczono je do następnego posiedzenia, które się 
odbędzie w piątek.

Przedłożona wczoraj Izbie poselskiej ustawa o 
pospolitem ruszeniu dla krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa z wyjątkiem Tyrolu i Vorarl- 
bergn, oznacza w § 1, iż pospolite ruszenie jest 
integralną częścią siły wojskowej. Według § 2 do 
pospolitego ruszenia należą wszyscy zdolni do no­
szenia broni obywatele państw a, nienależący do 
wojska czynnego, ani do rezerwy lub obrony kra­
jowej, począwszy od 19 roku życia, aż do ukoń­
czonego 42 roku życia. § 3 stanowi, iż pospolite 
Tuszenie dzieli się na dwa powołania, pierwsze o- 
bejmuje obywateli od 1 7 — 37 roku życia, a dru 
gie od 38 — 42 roku życia. — Według § 4-go 
powołanie pospolitego ruszenia następuje na roz 
kaz Cesarza po zasiągnięciu opinii rady ministrów. 
Następne paragrafy określają bliżej przepisy dys 
cyplinarne, odznaki, tudzież wynagrodzenie po 
Wołanych do pospolitego ruszenia.

Jeszcze niewiadomo, co się stanie z wnioskiem 
językowym Scharschmida, gdyż parlamentarna ko 
misya prawicy do tej pory nie powzięła w tej 
sprawie stanowczej decyzyi. Klub prawego centrum 
uchwalił większością głosów przekazać ten wnio­
sek komisyi, czemu kategorycznie sprzeciwili się 
Dalmatyńcy, podczas gdy Słoweńcy kładli na to 
nacisk, aby wybrać się mająca dla zbadania tego 
wniosku komisya z 36 członków, nie ograniczyła 
®ię do prostego odrzucenia tego wniosku, lecz 
najęła się wypracowaniem ustawy narodowościowej. 
PolitUc w artykule, telegrafowanym do dzienników 
'Wdeńskich, nie zaprzecza, iż wniosek Scharschmi­
da wystawi prawicę znowu na ciężką próbę. Z a­
bije ona, że już przed dwoma laty nie załatwiono 
w poprawny sposób wn’osku Wurmbranda. Gdyby 
Wówczas p rzy ję t) wniosek Grocholskiego, iż uchwa­
lanie ustawy wykonawczej do art. 19 nie należy 
do kompetencyi Rady państwa, w takim razie nie 
mogłaby lewica wystąpić dziś z nowym wnioskiem 
językowym. Obecnie stanowisko rządu będzie de- 
cydującem. Rząd musi teraz jasno określić swoją 
opinię. Jeśli się to stanie, kończy Politik  — wów­
czas każda frakcya będzie się musiała w pier 
wszej linii liczyć z rządem, a przedewszystkiem 
klub Liechtensteina przestałby się zajmować kwe- 
styą, czy za odrzucenie wniosku Scharschmida 
może otrzymać wyznaniową ustawę szkolną, lecz 
raczej zastanowiłby się nad tem, czy chce zamie-
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To m czwar ty .

(Ciąg dalszy).
Sapieha zaś czuł, że czynił, co należało, i po 

stępował roztropnie. Więc też ochłonął pierwszy 
z wrażenia, wyprawił skinieniem ręki swych to 
warzyszów, następnie rzekł:

— Wszystko to są zwykłe przygody wojenne, 
które nie powinny nikogo konfundować. Mości pa­
nowie nie mniemajcie, abyśmy jakowąś klęskę już 
ponieśli. Szkoda tamtych chorągwi, prawda... ale 
stokroć większa mogłaby się stać szkoda ojczyźnie, 
gdyby Bogusław w dalekie województwo nas od­
ciągnął. Idzie ku nam... jako gościnni gospodarze 
wyjdziem mu naprzeciw.

Tu zwrócił się do pułkowników.
— Wedle moich rozkazów, wszyscy powinni być 

do wyruszenia gotowi.
— Są gotowi — rzekł Oskierka — jeno konie 

kiełznać i wsiadanego trąbić.
— Dziś jeszcze otrąbić. Ruszamy jutro o zorzy, 

nie mieszkając. .. Pan Babinicz skoczy naprzód 
z Tatary i języka jak  najspieszniej nam ułowi.

Kmicic ledwie usłyszał, już był za drzwiami, a 
w chwilę później pędził, co koń wyskoczy, ku 
Rokitnu.

A pan Sapieha również dłużej nie zwłóczył.
Noc jeszcze by ła, gdy trąby ozwały się prze­

ciągle, poczem jazda i piechoty zaczęły wysypy­
wać się w pole; za niemi pociągnął długi szereg 
wozów skrzypiących. Pierwsze blaski dzienne od­
biły się w rurach muszkietów i na grotach dzid. 
I szedł regiment za regimentem, chorągiew za cho­
rągwią bardzo sprawnie. Jazda pośpiewywała go­
dzinki, a konie parskały raźno w rannym chło­
dzie, z czego żołnierze zaraz wróżyli sobie pewne 
zwycięstwo.

Serca pełne były otuchy, bo to już wiedziało 
z doświadczenia rycerstwo, że pan Sapieha roz­
m yśla, głową kręci, na obie strony każde przed­
sięwzięcie waży, ale gdy zaś przed się co weźmie, 
to dokona, a gdy się ruszy, to bije.

nić ministeryum Taaffego na ministeryum Herbst- 
Chlumecky.

Nordd. Allg. Ztg  narzeka w ostatnim artykule 
wstępnym, że nawet ci, którzy środki zaradcze 
przeciw nadmiernej przewadze żywiołu polskiego, 
a nawet i kolonizacyę niemiecką w prowincyach 
wschodnich za potrzebną uważali, zrażają się te ­
raz wysokością zażądanej sumy i „mniemaną," 
jak piszą, dowolnością w jej rozrządzaniu bez do­
statecznej kontroli ciała ustawodawczego. Z narze­
kań tych, tudzież z bardzo rozżalonego tonu ca­
łego tego artykułu, zdaje się wynikać, że nieza­
dowolenie z odnośnego przedłożenia rządowego 
musi panować w dość szerokich kołach parlam en­
tarnych pruskich.

Najbardziej oburza się Nordd. Allg. Ztg  na po­
dejrzenie, jakoby fundusz ten mógł w razie da­
nym posłużyć na inne cele, na któreby się ciała 
ustawodawcze nie zgadzały. Domysł ten nie zdaje 
się być tak płonnym, jakby to pomieniony dzien­
nik chciał przedstawić. Odwołuje on się w tej 
mierze do postanowienia, że w komisyi ma zasia­
dać cztereeh członków sejmowych, którzy kontrolę 
utrzymywać mogą, ale komisya ma się tylko zaj­
mować zakupywaniem dóbr i kolonizacyą, a kwe 
stya, „kiedy, w jakiej wysokości i pod jakiemi 
warunkami ma być emitjowaną przyzwolona po­
życzka," należy, podług wniosku rządowego, wy­
łącznie do ministra finansów. Rząd mógłby więc 
w danym razie użyć tej sumy bez przyzwolenia 
ciał parlamentarnych na inne cele, i mogłaby się 
ziścić owa hochst bedenkliche Gefdhrdung des 
Budgetrechtes, której się, zdaniem Nordd. Allg. 
Ztg, tak niesłusznie w pewnych kołach obawiają.

Wniosek Dra D ernburga, Kleist - Retzowa i to­
warzyszy, mający w Izbie wyższej sejmu pruskie­
go oświadczyć tę samą gotowość do wspierania 
rządu w celach ochrony niemieckości w prowin 
cyach wschodnich, jak  wniosek Achenbacha w Iz 
bie niższej, który już tak dawno zapowiadano, 
pojawił się nareszcie w Izbie wyższej sejmu pru­
skiego, poparty 52 podpisami. Nie wysuwa on 
się, jak wniosek Achenbacha, z oświadczeniem 
gotowości do niesienia na cel pomieniony wszel­
kich ofiar pieniężnych, bądź dlatego, że zażą­
dana w Izbie niższej wnioskiem rządowym kwo­
ta 100 milionów zlała wnioskodawców zimną 
w odą, czy też, że nie chcą kwestyi tej podda 
wać pod krytykę komisyi budżetowej, lnb dla u 
niknienia tej krytyki łamać regulamin, jak to u 
czyniła większość Izby niższej. W zasadzie jednak 
oświadcza wniosek, „że Izba panów popierać bę 
dzie rząd stale w zadaniu zabezpieczania istnienia 
i rozwoju ludności niemieckiej w prowincyach 
wschodnich." Wniosek ten podajemy poniżej w do 
8łownem brzmieniu.

Sygnalizowany nam wczoraj nowy projekt do 
ustawy wyjątkowej w Księstwie Poznańskiem 
względem ustanawiania lekarzy do szczepienia 
ospy, należy szczególnie ze względu na wyłuszczone 
powody, d ) rzędu znęcania się nad Polakami na 
wet bez wyraźnego praktycznego celu.

II y  aura dhorm ais p a ix  et amit/6 entre le 
royaume d t Serbie et la principaute de Bidgarie, 
napisali delegowani Turcyi, Bułgaryi i Serbii, za 
raz na początku rokowań, jako artykuł pierwszy 
zamierzonego układu, i odtąd, mimo zapewnień 
pokojowych ze strony Serbii i doniesień z Kon 
stantynopola, że zawarcie pokoju jest zapewnio- 
nem, o żaden następny punkt, z wyjątkiem ogio-

W Rokitnie już i legowiska po Tatarach osty­
gły; poszli jeszcze wczoraj na noc i musieli być 
już daleko. Uderzyło to pana Sapiehę, że po dro­
dze trudno się było o nich dopytać, chociaż od­
dział, liczący z wolentarzami do kilkuset ludzi, 
nie mógł przejść niedostrzeżony.

Oficerowie co doświadczeńsi bardzo podziwiali 
ten pochód i'pana Babinicza, że tak prowadzić umiał.

— Jak  wilk łozami idzie i jak  wilk ukąsi — 
mówiono — praktyk to jakiś zawołany!

A pan Oskierka, który, jako się rzekło, wie 
dział, kto jest Babinicz, mówił do pana Sapiehy:

— Niedarmo Chowański cenę na jego głowę 
nakładał. Bóg da wiktoryę, komu zechce... ale to 
pewna, że Bogusławowi wkrótce się wojna z nami 
uprzykrzy.

— Szkoda jeno, że Babinicz jakoby w wodę 
wpadł — odpowiadał hetman.

Ist( tnie upłynęło trzy dni bez żadnej wiadomo­
ści. Główne siły sapieżyńskie doszły do Drohiczy­
na, przeszły Bug i nie znalazły nieprzyjaciela 
przed sobą. Hetman począł się niepokoić. Wedle 
zeznań petyhorców, podjazdy Bogusławowe doszły 
właśnie już do Drohiczyna, widocznie więc było, 
że Bogusław postanowił cofać się. Ale co znaczyło 
to cofanie? Czy Bogusław dowiedział się o prze 
ważnych siłach sapieżyńskich i nie śmiał mierzyć 
się z niemi? czy też pragnął hetmana odciągnąć 
daleko na północ, aby ułatwić królowi szwedzkie­
mu napad na Czarnieckiego i hetmanów koron 
nych? Babinicz powinien był już zachwycić języ­
ka i dać znać hetmanowi. Zeznania petyhorców 
co do liGzby wojsk Bogusławowych mogły być 
błędne, należało zatem mieć jak  najprędzej dokła­
dną o ’niej relacyę. , .

Tymczasem upłynęło jeszcze dni pięć, a Babi­
nicz nie dawał znać o sobie. Przychodziła wiosna. 
Dnie stawały się coraz cieplejsze śniegi tajały. 
Okolica pokrywała się wodą, pod którą drzemały 
grzązkie błota, utrudniające niesłychanie pochód. 
Większą część armat i wozów musiał hetman zo­
stawić ieszcze w Drohiczynie i iść dalej komuni­
kiem. Ztąd niewygody wielkie i szemrama zwła- 
szcza między pospolitem ruszeniern. W Brańsku 
trafiono na takie roztopy, że i piechota «
postępować dalej. Hetman zSaJ"°ia . , „i na nie
dze u chłopów i drobnej płachty, i sadzał na nie
muszkietników. Innych brała lekka jaz a , J 
zadaleko się posunięto, i hetman rozumia , j 
dno tylko pozostaje, to jest]: iść jak  uajprę l j.

gżenia powszechnej amnestyi, zgodzić się jeszcze 
nie mogli. Utknęli mianowicie zaraz na punkcie 
oznaczenia linii granicznej między obu państwami. 
Kwestya Bregowy była, jak  się zdaje, głównym 
szkopułem, o który się rozbiły zgodne pokojowe 
chęci. Jeżli się potwierdzi wiadomość, te  i Rosya 
przystała już na odstąpienie Serbii pomienionego 
miejsca, widoki spiesznego zawarcia pokoju wzmo­
gą się rzeczywiście. W Konstantynopolu zdają się 
być pewni, że pokój między Serbią a Bnłgaryą 
przyjdzie niebawem do skutku, bo cofają już woj­
ska tureckie znad granicy rumelijskiej i posyłają 
nad bardziej, zdaniem Porty, zagrożoną granicę 
grecką.

Wojska te udają się koleją żelazną nad morze 
do Dedeagaez, gdzie je wsadzają na okręty i prze 
wożą do Solnnia (Saloniki). Ztąd odbywają dal­
szy marsz nad granicę grecką

W Grecyi trwa ciągle dawny stan rzeczy. — 
Uzbrojenia nie ustają. Mieszkańcy Krety udałi się 
do Gladstona z prośbą, aby się losem ich zajął i 
połączenie ich z Grecyą wpływem swym wyjednał.

W sprawie ugody Porty z Bułgaryą, podaliśmy 
już wczoraj treść artykułu Journal de St. Peters- 
bourg, z którego wynika, że Rosya będzie stano­
wczo żądać usunięcia z niej warunku co do kon 
tyngensu sił zbrojnych, jakich Bułgarya w razie 
wojny ma dostarczyć Turcyi.

Anglia i Niemcy ponowiły w tych dniach silne 
nalegania swe na Grecyą, aby przystąpiła do roz 
brojenia. Nalegania te nie zrobiły jednak pożąda­
nego wrażenia.

Hr. Khevenhilller wyjeżdża znów do Belgradu. 
Przed wyjazdem miał posłuchanie u Cesarza. Być 
może, że powrót jego doda nowego bodźca do 
pośpiechu w rokowaniach o pokój.

W  Anglii wybory uzupełniające w miejsce de­
putowanych^ powołanych do gabinetu*, już ukoń­
czone zostały. Wszyscy członkowie gabinetu od­
zyskali w nich swe mandaty.

KORESPONDENCYA „CZASU.
T ow arzystw o „Kółek rolniczych.“

L w ów  17 lutego.

(X ) Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Towarzystwa Kółek rolniczych, po wysłuchaniu 
pouczającego wykłada Dr Ciesielskiego o sado­
wnictwie, toczyła się ożywiona dyskusya nad spra 
wą rozwoju tkactwa. W tej mierze zapadła uchwała, 
polecająca zarządowi poczynienie starań, iżby płó 
tno dla armii w kraju konsystującej zakapowano 
w kraju , i ażeby zarząd zajął się ewentualnie 
ukonstytuowaniem spółek tkackich. Poruszono tak­
że sprawę rozwoju sukiennictwa w kraju.

Dzisiaj zrana zwiedzili uczestnicy zjazdu tu 
tejsze muzeum przemysłowe, a około południa 
rozpoczęło się publiczne posiedzenie, na którem 
p. K ę d z i o r  miał pouczający wykład o meliora- 
cyach, zakończony następującemi wnioskami: 1) 
Zarząd Towarzystwa Kółek rolniczych uda się 
bezwłocznie z prośbą do Wysokiego Koła polskie 
go w Wiedniu o wyjednanie u JE . p. Ministra 
rolnictwa subwencyi państwowej w kwocie 4000

Bogusław cofał się ciągle. Po drodze trafiano 
ustawicznie na jego ślady, na spalone gdzienie­
gdzie wsie, na trupy ludzkie wiszące po drzewach. 
Szlachta drobna, miejscowa, przyjeżdżała z wia 
domościami co chwila do Sapieżyńskiego obozu, 
lecz prawda ginęła jako zwykle w sprzecznych 
zeznaniach. Ten widział jednę chorągiew, i bożył 
się, że książę nie ma więcej wojska; ten widział 
dwie, ów trzy, ów potęgę, która w pochodzie m, ę 
zajmowała. Słowem, były to bajki, jakie zwykle 
opowiadają ludzie, nieznający się na wojsku i wo-
iennem rzemiośle. , . , .

Widziano też tu i ówdzie Tatarów, lecz właśnie 
wieści o nich wydawały się naj nieprawdopodobnej 
sze; opowiadano bowiem, że ich widziano me za 
wojskiem, ale przed wojskiem książęcem, idących 
naprzód. Pan Sapieha sapał gniewnie, gdy kto 
przy nim Babinicza wspominał i mówił do Oskierki:

— Przechwaliliście go. W złe godzinę odesła­
łem Wołodyjowskiego, bo gdyby on tu był, da 
wnobym miał tyle języków, llebym sam zechciał— 
a to jest wicher, albo i gorzej... Kto go wie! mo­
że i naprawdę do Bogusława przystał i w prze­
dniej straży idzie.

Oskierka sam nie wiedział, co sądzić. Tymcza 
sem upłynął znów tydzień: wojsko przyszło do 
Białegostoku.

Było to w południe. W dwie godziny później 
przednie straże dały znać, że jakowyś oddział się 
zbliża.

— Może Babinicz! zakrzyknął hetman. Damże 
mu pater noster.

Lecz nie był to sam Babinicz. W obozie jednak 
powstał taki ruch, za przybyciem owego oddziału, 
że pan Sapieha wyszedł obaczyć, co się dzieje.

Tymczasem towarzysze zpod różnych chorągwi 
nadlatywali, krzycząc:

— Od Babinicza! jeńcy! cała kupa!... siła ludzi 
naszarpał! , . . . „ . . .  ,

Jakoż ujrzał pan h e t m a n  kilkudziesięciu dzikich 
jeźdźców na wychudłych i poszerszeniałych ko­
niach. Otaczali oni blisko trzysta ludzi ze skrępo- 
wanemi rękoma, bijąc ich batogami z surowca. 
Jeńcy straszliwy przedstawiali widok. Były to ra­
czej cienie ludzkie niż ludzie. Odarci, pół nadzy, 
wychudzeni tak , że kości sterczały im przez skórę, 
pokrwawieni, szli nawpół żywi, obojętni na wszy­
stko, nawet na świst surowca, który przecinał im 
skórę i na dzikie wrzaski tatarskie.

złr. na utrzymanie dwóch stałych nauczycieli wę­
drownych rolnictwa, stosownie do memoryału Wys. 
Wydziału krajowego z d. 16 stycznia 1885 do 1. 
2775 wystosowanego do tegoż Wysokiego Koła. 
2) Wyjedna u Wys. Wydziału krajowego wyda­
nie polecenia do inżynierów biura melioracyjnego, 
ażeby ci inżynierowie w czasie swoich czynności 
komisyjnych przy robotach przez kraj subwency- 
onowanych, przeprowadzali według możności, na 
żądanie Kółek, badanie’giuntów włościańskich pod 
względem techniki melioracyjnej i udzielali Kół 
kom stosownych wyjaśnień i wskazówek do wy­
konywania lokalnych robót melioracyjnych przy 
pomocy państwowej dotacyi melioracyjnej, oraz 
do zawiązywania spółek drenarskich.

Powyższe wnioski przyjęło Zgromadzenie.
Z kolei p. Jan  B r a j e r  miał pogadankę o ra- 

cyonalnej hodowli bydła, a w dyskusyi nad tym 
przedmiotem włościanin Zabawka z Poczapiniec 
pod Tarnopolem, wniósł prośbę do Zarządu o po­
czynienie starań, iżby rządowe stadniki średniej 
wielkości mogły być używane do klaczy włościań 
skich, a zarazem prosił o wyjednanie u Wydziału 
krajowego lub gal. Towarzystwa gospodarskiego 
subwencyi na utrzymanie buhaja w gminie Pocza- 
pińcacb. Życzenia te przekazano Zarządowi.

Sporo czasu zajęła bezużyteczna dyskusya nad 
kwestyą, czy protokół z zgromadzenia, odbytego 
w Krakowie, zawierający rzekomo jakąś nic nie 
znaczącą usterkę, ma być zatwierdzony. Z nie 
chęcią przesłuchiwali się włościanie zaciętej walce, 
wszczętej na ten temat przez jednego z uczestni­
ków zjazdu, który z zapałem bronił swego zdania, 
iż protokołu tego zatwierdzać nie można właśnie 
z powodu cwej usterki, która ma zmieniać inten 
cye jakiegoś paragrafu statutów w r. z. zmienio­
nych.

Był to też jedyny dysonans w zgromadzeniu, 
którego obrady toczyły się spokojnie i poważnie. 
Zakończyły się oue wyborem Zarządu głównego, 
do którego zostali wybrani pp.: Augustynowicz 
Bolesław, wł. dóbr; Dr Roszkowski Gustaw, prof, 
uniwersytetu; Cielecki Artur, wł. dóbr; Czecz Her­
man wł. dóbr; Dr Dulęba Bronisław, urzędnik 
Wydziału krajowego; Dzieślewski W aleryan; Man- 
dybnr Tymoteusz, inspektor szkolny; Olszewski 
Stanisław; Dr Orlecki K ajetan, emeryt. Radca 
Namiestnictwa; X. kanonik Dr Zabłocki Feliks; 
Wilczyński Albert, redaktor N iedzieli; hr. Potocki 
Artur; hr. Koziebrodzki W ładysław; X. kanonik 
Faciewicz Bazyli; Dr Rutowski Tadeusz; Dr Zoll 
Fryderyk; Łoziński Edmund; Dr Ciesielski T e­
ofil. prof, uniwersytetu.

Po południu, na ponfnem posiedzeniu, odbyła 
się poufna konfereneya, między delegatami tych 
Kółek, w Których sklepiki wiejskie są już zało­
żone, a członkami głównego Zarządu, w sprawie 
sklepików Kółek rolniczych.

W i e d e ń  16go lutego.

f  Jeszcze w końcu września r. z., Koło posel­
skie polskie wybrało z grona swego komisyę ma­
jącą rozważyć, które sprawy krajowe są najwa­
żniejsze, najpilniejsze do załatwienia na terażniej 
szej sesyi Rady państwa i roztrząsnąć środki, 
które na drodze ustawodawczej lub administracyj­
nej przeprowadzić można w celu usunięcia prze­
silenia ekonomicznego w kraju naszym , podźwi- 
gnienia rolnictwa, przemysłu i wogóle dobrobytu; 
wreszcie które z tych środków należy przeprowa

— Co to za ludzie ? — spytał hetman.
— Wojsko Bogusławowe! — odrzekł jeden zKmi  

cicowych wolentarzy, który jeńców wraz z Tata 
rami odprowadzał.

— A wyście ich skąd tylu nabrali P
— Blisko połowa jeszcze nam w drodze od fa­

tygi padła.
Wtem zbliżył się starszy T atar, jakoby waph- 

mistrz ordyński, i uderzywszy czołem , oddał pa­
nu Sapieże pismo Kmicicowe.

Hetman, nie czekając, złamał pieczęć i począł 
czytać głośno:

„Jaśnie Wielmożny Panie hetmanie!
Iżem wieści ni języków dotąd nie przysyłał, to 

dlatego, żem w przodku nie po zadzie wojsk księ­
cia Bogusławowych szedł i chciałem się większą 
kupą przysłużyć....

Hetman przerwał czytanie.
— To djabeł! — rzekł — zamiast iść za księ­

ciem, to on przed księcia się wystosował.
— Niechże go kule biją! — dodał półgłosem 

Oskierka.
Hetman czytał:
„Bo chociaż niebezpieczna to była impreza, gdyż 

podjazdy szeroko szły, wszelako dwa zniósłszy i 
nikogo nie żywiąc, w przodek się wydostałem, od 
czego wielka księcia napadła konfuzya, albowiem 
zaraz począł suponować, iż jest otoczony i jako 
w potrzask lezie...

— To dlatego to niespodziane cofanie się! — 
zawołał hetman. — Djabeł, czysty djabeł!

Lecz czytał coraz ciekaw iej:
„Książę nie rozumiejąc, co się stało, jął głowę 

tracić i podjazd za podjazdem wysyłał, któreśmy 
też znacznie szarpali, iż żaden w tej samej liczbie 
nie wracał. Idąc zaś w przodku, wiwendę przejmo­
wałem, groblem rozkopywał i mosty psuł, tak, iż 
z wielką fatygą postępować przed się mogli, nie 
śpiąc, nie jedząc, dnia i nocy bezpiecznej nie ma­
jąc. Z obozu nie mogli się wychylić, bo ordyńcy 
nieostrożnych chwytali, co się zaś obóz zdrzymnął, 
to mu z łozy okrutnie wyli, oni zaś myśląc, iż 
wielkie wojsko na nich następuje, przez całe noce 
w gotowości stać musieli. Czem książę do zna­
cznej desperacyi przywiedzion, nie wie, co ma po­
cząć, gdzie iść i jako się obrócić, — dlatego 
rychle nań następować trzeba, póki terror nie 
przejdzie. Wojska ma sześć tysięcy, ale blisko ty­
siąca stradał. Konie mu padają. Rajtarya dobra, 
piechoty słuszne, Bóg jednak dał, iż to z dnia na

dzić w ustawach^ ponawiających ugodę między 
Austryą a Węgrami *. w sprawach ekonomicznych 
i finansowych, gdyż po ponowieniu ugody na dal • 
sze lat 10 nie będzie już można ich zmienić, w y­
jąwszy za zgodą obu państw, składających monar­
chię.

Do komisyi tej — którą nazywano rozmaicie: 
„komisyą inieyatywy," lub „programową," lub „e- 
konomiczną" — wybrało Koło posłów: Abraba- 
mowicza, Bobrzyńskiego, Chrzanowskiego, Czaj - 
kowskiego Władysława, Dzieduszyckiego, Hansne- 
ra, Hompescha, Jaworskiego, Madeyskiego i W y­
sockiego. Zaś przed tygodniem komisyę tę, na jej 
żądanie, wzmocniono jeszcze czterema członkami, 
którymi wybrano pp. Bilińskiego, Czajkowskiego 
Alfonsa, Kluckiego i Smarzewskiego.

Zaraz na pierwszych posiedzeniach tej komisyi 
na początku października r. z. ułożyli członkowie 
tej komisyi: Abrahamowicz, Bobrzyński, Chrza­
nowski, Dzieduszycki, Hansner i Madeyski dośi 
długi wykaz spraw i środków wyżej scharakte­
ryzowanych.

Chcąc uniknąć nawet pozoru do zarzutu utru­
dnienia przeprowadzenia tych spraw przez rozgło­
szenie ich już te raz , nie będę ich tu wymieniał, 
prócz tych, które sformułowane we wnioski kon­
kretne, przedłożone już zostały Kołu polskiemu a 
przyjęte przez Koło, wniesione już zostały do Iz­
by poselskiej, lub wkrótce wniesione będą. Po­
wiem tylko, że sprawy objęte wykazem wspo- 
mnionym rozdzielono na trzy działy, z których 
pierwszy obejmuje ekonomiczne, podatkowe i fi­
nansowe, drugi szkolne, trzeci sądowe, a raczej 
tyczące się sądownictwa i postępowania sądowe­
go. Komisya ekonomiczna, której skład wyżej wy­
mieniłem, po iostpwiła sobie roztrząśnienie spraw 
ekonomicznych, podatkowych i finansowych; zaś 
8prawy szkolne i sądowe przekazano do roztrzą- 
śnienia dwom podkomitetom, z których do szkol­
nego Koło wybrało pp. Bobrzyńskiego, _ ks. Czar­
toryskiego, Czerkawskiego, Sawczyńskiego i Ru- 
czkę, do sądowego posłów: Jasińskiego, Madey­
skiego, Mochnackiego, Zawadzkiego i Zatorskiego.

Komisyi ekonomicznej joż w październiku r. z. 
przedłożył członek jej, poseł Jaworski, wniosek 
żądający podwyższenia ceł od zboża wprowadza­
nego do monarchii, do tej wysokości, w jakiej u- 
stanowione zostały na granicach Niemiec; a wnio­
sek ten przyjęła komisya, następnie^ Koło polskie 
po długich rozprawach. Równocześnie pos. Chrza­
nowski przedłożył tej komisyi a następnie Kołu 
polskiemu szczegółowo ułożony projekt reformy 
radykalnej taryf przewozu drogami żelaznemi, a 
to na podstawie zasad uchwalonych przez komi­
syę ankietową, która w r. 1882 i w 1883 obra­
dowała przy ministerstwie handlu. Oba te wnio­
ski, przyjęte przez Koło, wnieśli posłowie polscy 
do Izby poselskiej 16 października r. z.

Także w październiku r. z. wypracował i przed­
łożył komisyi poseł Hansner projekt zmiany usta­
wy z r. 1881, która ustanowiła cła od nafty i ole­
jów skalnych wprowadzanych do monarchii. We­
dług tego projektu, cło od cetnara wprowadzonej 
nafty surowej byłoby podwyższone na 3 złr. od 
nafty rafinowanej na 12 złr., a ciężar gatunkowy, 
cechujący naftę surową, byłby zwiększony na 850, 
aby zapobiedz wprowadzaniu do monarchii nafty 
kaukaskiej rafinowanej, którą obciążywszy przez 
przymieszkę olejów ziemnych cięższych, przywożą 
do Austro-Węgier przez Pclę i wiele innych punk­
tów granicznych, jako naftę surową za opłatą cła 
niskiego.

dzień topnieje — a byle nasze wojska ich dosię­
gły, to się rozlecą. Karoce książęce, część kre­
densu i rzeczy zacnych w Białymstoku zachwyci­
łem , z dwiema arm atam i, alem co większe, poto­
pić musiał. Książę-zdrajca od ustawicznej cholery 
silnie zachorzał i ledwie na koniu usiedzieć może, 
febris nie opuszcza go dniem i nocą. Panna Bor- 
zobohata zagarnięta, ale chorym będąc, na cnotę 
jej nastawać nie może. Wieści takowe i konfesye 
o desperacyi od jeńców powziąłem, których moi 
Tatarzy przypiekali i którzy, byle ich jeszcze raz 
przypiec, prawdę powtórzyć są gotowi. Za czem 
służby moje pokorne JW Panu i hetmanowi memu 
polecając, o przebaczenie, jeślim w czem pobłądził, 
proszę. Ordyńcy dobrzy pachołkowie i widząc siła 
zdobyczy, okrutnie służą."

— Jaśnie Wielmożny P an ie! — rzekł Oskierka. 
Już Wasza Wielmożność pewnie mniej żałuje, że 
Wołodyjowskiego tu niemasz, bo i ten temu wcie­
lonemu djabłu nie wyrówna.

— To są zdumiewające rzeczy —- rzekł, biorąc 
się za głowę pan Sapieha. — A nie łże-li on? _

— To ambitna sztuka. Oa i księciu wojewodzie 
wileńskiemu prawdę w oczy gadał, ani dbając czy 
mu miło słuchać, czy nie miło. Ot! ten sam pro^ 
ccder, co z Chowańskim, jeno Chowański miał 
piętnaście razy więcej wojska. .

— Jeśli to prawda, to trzeba następować jako- 
naj prędzej — rzekł Sapieha.

— Póki się książę nie opamięta
— Ruszajmy na miły Bóg! Tamten mu groble

rozkopuje, to i dognamy.
Tymczasem jeńcy, których Tatarzy w kupie 

przed hetmanem trzymali, poczęli, widząc przed 
sobą hetmana, jęczeć, płakać, nędzę swoją oka­
zywać, i różnymi językami litości wzywać. Byli 
bowiem między nimi Szwedzi, Niemcy i przybo­
czni Bogusławowi Szkoci. Pan Sapieha odjął ich 
Tatarom, jeść dać kazał, i konfessaty bez przy­
piekania prowadzić.

Zeznania potwierdziły prawdę słów Kmicico- 
wych. Więc wszystkie wojska Sapieżyńskie ru­
szyły z wielkim impetem naprzód.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Lecz zaczem ten projekt, przyjęty przez korni- 
syę ekonomiczną, przedłożony był Kołu polskie 
mn, R ada państw a odroczoną została w końcn pa 
żdziernika r. z.; przeto dopiero na posiedzeniu 9 
t. m. poseł H ausner przedstaw ił Kołu polskiemu 
ten projekt. Lecz od czasu ułożenia tego projektu 
i przyjęcia go przez ekonom iczną komisyę Koła 
zaszły dw a ważne fakta, które zmieniły położenie 
tej sprawy. Mianowicie w grudniu r. z. odbyła 
się w W iedniu, zw ołana przez ministeryum han­
dlu, narada rzeczoznawców i producentów nafty, 
którzy przedłożyli rządowi wnioski swoje co do 
ceł od nafty, olejów i wosków ziemnych. Nastę 
pnie w styczniu r. b. galicyjsey  producenci nafty 
wnieśli do Sejmu petycyę, upraszając, aby Sejm 
w yjednał u rządu oznaczenie ceł od nafty  w spo 
sób w skazany w petycyi, a bardzo zbliżony do 
poprzedniego orzeczenia przez rzeczoznawców, — 
dostateczny zaś do osłonienia krajow ej produk 
cyi. Nie żądali oni bynajm niej podw yższenia cła 
od cetnara nafty rafinowanej z 10 na 12 złr., ale 
podniesienia cła od nafty surowej na 2 ‘/4 złr od 
cetnara; dom agali się także, podobnie jak  projekt ko 
misyi, oznaczenia większego ciężaru gatunkow e 
go, cechującego naftę surową, wreszcie cła od wo 
skn ziemnego na 6 złr. od cetnara. Sejm, uznając 
słuszność żądań w petycyi wyrażonych* polecił je ­
dnomyślnie przyjętą uchw ałą popierać u rządu i 
Rady państw a oznaczenie w przyszłej ustawie cła 
od nafty i wosków ziemnych w wysokości w ska­
zanej w petycyi.

Koło polskie postanowiło zastosować się do tej 
uchwały sejmowej i wyprawiło w tym  celu depu- 
taeyę do ministrów skarbu i handlu .— Ten krok  
Koła polskiego może być użyteczny ministrowi 
skarbu jako  poparcie żądań, które postaw ił w roko­
w aniach z m inisterstwem  węgierskiem  o oznaczenie 
cła od nafty  odpowiednio wnioskom wyżej w y­
mienionej ankiety  naftowej, na które jed aak  rząd 
w ęgierski nie chciał dotychczas się zgodzić.

Po zebraniu się Izb Ra fy państw a z końcem 
stycznia, ekonomiczna kom isya Koła roztrząsała 
projekty zmiany ustaw y o podatku konsumcyjnym 
od m ięsa —  dla usunięcia przepisów uciążliwych 
dla podatkujących. —  N astępnie obradow ała nad 
spraw ą bankow ą i spraw ą zniżenia podatku grun­
towego. W iadomo, że jedną z spraw, które będą 
objęte ponowieniem ugody między A ustryą a Wę 
gram i, je s t przedłużenie na dalsze lat dziesięć 
przywileju banku austryacko w ęgierskiego, przy- 
czem mogą być przeprowadzone zmiany w sta tu ­
tach tego banku. P rzy obradach komisyi posłowie 
Sm arzewski, Chrzanowski, Abrahamowicz, Biliń­
ski, czynili wnioski, —  dążące do zapewnienia 
Izbom handlowym i Towarzystwom  rolniczym wpły 
wu na wybór cenzorów banku, dom agające się 
ułatw ienia w banku austryacko-w ęgierskim  kre 
dytu rolnikom i właścicielom ziemi nie posiadają­
cym firmy kupieckiej, proponowali też zaprow adze­
nie „w arantów ," to jest daw anie pożyczek na to ­
w ary i zboże, złożone w składach publicznych i 
założenie takich składów. Komisya wyznaczyła 
oddzielny podkom itet dla bliższego rozw ażenia tej 
spraw y i sformułowania wniosków. —  W ybrała 
także oddzielny podkom itet dla roztrząśnienia pro­
jek tu  zniżenia podatku gruntow ego, o czem pó­
źniej obszernie, napiszę.

Wiedeń 17 lutego.

Donieśliście, że M inisterstwo sprawiedliwości 
poleciło nadprokuratoryom  galicyjskim , aby roboty 
więźniów trzym ało w ram ach v wykluczających 
konkurencyę z przemysłem krajow ym . W ezwanie 
to czyni zadość życzeniom w różnych krajach ko­
ronnych podnoszonym, a w Sejmie galicyjskim  na 
ostatniej sesyi w formie osobnego wniosku njętym. 
Do wiadomości powyższej dla uzupełnienia dodać 
w ypada, iż równocześnie odniosło się Ministerstwo 
sprawiedliwości do w ładz centralnych z prośbą, 
aby  w swoim zakresie zarządziły pokryw anie po­
trzeb skarbow ych wyrobami więźniów. Znaczna 
część tych potrzeb znajdzie zu je łoe  pokrycie 
w artykułach^ dostarczanych^ przez zarządy domów 
karnych. T ak i system korzystania z pracy w ię­
źniów nie można już nazw ać stworzeniem konku- 
rencyi zgubnej dla krajow ego przem ysłu i ręko­
dzielnictwa. W ięźniów zatrudniać trzeba koniecznie, 
chociażby tylko przez w zgląd na to , że leży to 
w celach i zadaniach systemu poprawczego. Je- 
źeliż tedy taka  norm alna praca więźniów wydaje 
p roduk t, którego pewien zakład  państw ow y po­
trzebuje, to nie można w ym agać, żeby zarząd 
zakładu nie korzystał z tańszego źródła produkcyi. 
Co w ten sposób zaoszczędzi skarb  państw a, to 
ostatecznie musi się obrócić na korzyść publiczną, 
bo oszczędność pozostaje w funduszach publicznych. 
Nigdy zresztą konkurencya więźniów nie może 
stać się tak  groźną dla rękodzielnictw a i przem y­
s łu , jakby  to sądzić w ypadało z narzekań nie 
w Galieyi, lecz w innych prowincyach podnoszo­
nych. Przecież produkcya w ięzienna ma ustalonć 
granice, a przynajm niej przypuszczać m ożna, że 
granice je j pozostaną stałe. Stawiać odmienny ho­
roskop dla wysnucia argum entów w danej chwili 
potrzebnych, znaczy tyle, co przypuszczać, że 
w krótce domy kary  będą za szczupłe, a  tłumy 
więźniów roić się będą około różnych warsztatów! 
Takiej desperackiej presum cyi, takiego zw ątpie­
nia o przyszłości społeczeństwa nie godzi się brać 
za podstawę dalszych wniosków. Podniesiony w je  
dnym z sejmów pomysł zatrudniania więźniów 
przy robotach publicznych może w niejednym  
w ypadku , gdzie się na to sk ładają  okoliczności i 
gdzie to zgadza się z regulam inem  więziennym, 
wejść w zastó80wanie. Jak o  jeneralnej zasady po­
m ysłu tego stawiać nie można bez ujm y dla celów 
popraw czych kary, a naw et i d la sam ych robót 
publicznych.

M inisterstwo już czyni przygotow ania do wcze­
snego ułożenia prelim inarza na rok 1887. Z koń­
cem m arca rządy krajow e m ają być gotowe z czę­
ściowymi prelim inarzam i, a potem nastąpi zesta 
wienie ogólnego prelim inarza. Dążność do tak 
wczesnego przygotow ania prelim inarza, aby już 
z końcem roku uchwalony był budżet na rok na 
stępny, nigdy nie była zaniechaną, ale w ostatnich 
latach staw ał temu zamiarowi na przeszkodzie roz­
k ład  sesyj sejmowych i Rady państw a. W tym 
ro k u , ile dotąd przewidzieć m ożua, da się może 
przywrócić norm alny tok i porządek czynności 
parlam entarnych. Przy układaniu częściowych pre­
lim inarzy już od szeregu la t zaleca ministerstwo 
najściślejsze przestrzeganie oszczędności w każdym  
dziale w ydatków . Ze względu na sytuacyę finan­
sową państw a, w tym roku z większym  jeszcze 
naciskiem  przypom niano potrzebę oszczędności.

Z abu rzen ia  w Londynie.
10 lutego.

Niespodziewanie stolica Anglii sta ła  się wido­
wnią zaburzeń ulicznych, których rozm iary i cha­
rak te r nadają  im znaczenie rewolucyi socyalisty- 
cznej najbrutalniejszego rodzaju. Nic nie zapow ia­
dało podobnego wybuchu. Przesilenie przemysłowe, 
które obejmuje obecnie obie półkule, dotyka także 
i przem ysł angielski. Skutkiem  niekorzystnych 
stosunków mnożą się upadłości i likw idacye fabryk. 
K ilkanaście tysięcy robotników znalazło się nagle 
na bruku bez chleba. Chwile podobne przesilenia 
nie są  bez antecedencyj. Zw yczaj narodowy w ska 
żuje w podobnych razach urządzanie ludowych 
meetingów, które zwykle nie budzą niepokoju 
w przyzwyczajonej do tego opinij, a  zarówno w ła­
dze nie staw iają  im żadnych przeszkód, ja k  dale­
ką byw a myśl trzym ania policyi lub w ojska pod 
bronią na pogotowiu. W szystko to może się p rak ­
tykow ać na kontynencie, ale byłoby wręcz przeci­
wne tradycyom  i zwyczajom angielskim.

I tym razem m eeting, który się zgrom adził 
w dzielnicy Picadilly, nie miał zrazu nic w sobie 
groźnego. W praw dzie zebrało się kilkadziesiąt ty 
sięcy ludu pod gołem niebem —  ludność to w y­
robnicza, obdarta i w ygłodniała; są bowiem dziel­
nice Londynu, których m ieszkańcy nie zwykli 
obiadować codziennie. Program  m eetingu był zu 
pełnie spokojny, miano mówić: o petycyi do rządu, 
o potrzebie nowych budowli lub upraw y gruntów 
poza miastem, które wyniszczone ceglarniam i leżą 
odłogiem, aby w ten sposób otworzyć nowe pole 
zarobku, mówiono o zmniejszeniu godzin pracy; 
zgoła poruszano kw estye nie dające wcale powodu 
do zaniepokojenia.

Nagle zjaw ił się zastęp około tysiąca ludzi, — 
8ocyalistów. Przewodniczyli mu pp. Burns i Hynd 
man. Lud robotniczy zrazu żle przyjął przybyw a­
jących i długo odtrącano dwóch tych przywódców, 
gdy się chcieli wydobyć na wzniesienie przezna­
czone dla mówców. W reszcie H yadm ann wstąpił 
na platformę i zaczął swą mowę od słów : „lud 
konać będzie z g ło d u , dopóki kapitaliści zacho­
w ają swe bogactw a". Policya chciała przeszkodzić 
mówcy, ale towarzysze go otoczyli, a  jeden  z nich 
rozw inął czerwoną chorągiew. „Chodźcie za mną, 
zawołał Burns —  do W est-E nd, tam  m ieszkają 
bogacze, tam się obłowicie". Słowa te padły jak  
iskra, lud ja k  fala poruszył się, socyaliści z czer­
woną chorągw ią na czele wiedli ten zalew ludności 
robotniczej z E ast E nd ku zachodnim dzielnicom 
stolicy.

Pochód zwrócił się kn Trafalgar Square—  ta 
rozpoczął około 7ej wieczorem rabunek. Omijano 
sklepy z żywnością, uderzano na najbogat .ze sk le ­
py, głównie na zegarm istrzów i jubilerów. P rze­
chodniów napadano, bito i obdzierano, w najoka­
zalszych domach wybijano okna. U złotnika Ban 
jam in zrabowano kosztowności na 100,000 fr.— 
Gdziein Iziej wypróżniono olbrzymi m agazyn u- 
biorów, tam porywano kasę. W wielu miejscach 
popłynęła krew  i wielu je s t ciężko rannych. Ogól­
ną sumę zrabowanych towarów obliczają na 40,000 
funtów, czyli pół miliona złr. — szkody w zni­
szczenia domów m ają być znaczne.

N apad ten rozbójniczy trw ał cd T-mej do 12tej 
w nocy. Nie stawiono mu żadnego oporu. Popłoch 
tak  się szerzył po Londynie, że na drugim  koń 
cu m iasta, o 10 kilometrów od m iejsca meetingu, 
wszystkie domy i sklepy tarasowano, a m ieszkań 
cy wydobywali rewolwery i broń, aby być goto­
wymi, gdyby zalew socyalistów zbliżył się w te 
strony.

W ypadki poniedziałkowe wywołały w ielkie za 
niepokojenie. Lord W alter Campbell ogłosił list 
w dziennikach, w którym  pow iada: „był to p ierw ­
szy dzień rewolucyi —  rewolucyi na zakrój 1793 
we Francyi lub paryskiej komuny —  to są te sa ­
me instynkta; rewolucyi tej nie wstrzym am y tylko 
w łasną obroną — rząd je s t bezczynny, niechaj 3 
miliony mieszkańców spokojnych nie da się sterro­
ryzować 30.000 proletaryatu zdemoralizowanego, 
niech każdy przygotuje się do własnej obrony 
wobec agitatorów  bez czci i w iary."

L ist ten trafił do przekonań ogółu. N astęnych dni 
Londyn przybrał postać groźną i zaniepokojoną, 
sklepy zam ykano o godz. 4-tej popołudniu. Co 
chwila krążyły  pogłoski, że socyaliści zbierają się 
na przedm ieściach i m ają uderzyć na city.

M inisteryum, świeżo zorganizow ane, dato się za 
skoczyć wypadkom  bez w szelkich środków zapo 
biegawczych. Odpowiedzialność spada na p. Cbil 
dersa, jak o  szefa policyi i p. Cham berlain, jako  
naczelnika rządu w stolicy. P. Cham berlain zasady 
swe liberalne posuwa, ja k  wiadomo, do teoryj so- 
cyalistycznych. Lubo z postaci i życia w ykw intny 
gentelm an, naukowo w ykształcony, jest to dok- 
tryner dalej idący,- niż niemieccy socyaliści z ka 
tedry. Pomni mów w yborczjch Cham berlaina, przy 
wódcy ruchu z pełną ufnością udali się do niego 
w deputacyi. M inister ich nie p rzy ją ł, ośw iad­
czając, że nie uznaje w nich przedstaw icieli ro­
botników bez pracy. N azajutrz po zaburzeniach 
kilka głównych przywódców aresztowano i z a rzą ­
dzono wielkie śledztwo. Opinia oskarża rz ą d , że 
gdyby był użył stu konstablów stojących na od- 
w achu, byłby zapobiegł napadow i i rozbojom , a 
dopuściwszy do nich, jeżli się ponowią — Londyn 
doczeka się chwili, k iedy wojsko będzie bagneta 
mi oczyszczać ulice.

Głównymi przywódcami napada i podżegaczami 
by li: Burns, Champion, John W iliam s i Hyndman; 
należą oni do zw iązków  socyalistycznych m iędzy­
narodowych. Barns odznacza się wymową i śm iałą 
postawą. Stw ierdzono, że wśród tłumów napada­
jący ch , m ała tylko cząstka była robotników bez 
zarobku, większość zaś składali zawodowi zło­
dzieje i motłoch zdem oralizowany ag itacyą socya- 
listyczną. Fenianizm  irlandzki nie odgryw ał tym 
razem  żadnej roli.

P. N am iestnik zam ianował p rak tykan ta  koncepto­
wego przy c. k. dyrekeyi policyi we Lwowie F er­
dynanda K o t o w s k i e g o ,  c. k. koncepistą tejże 
dyrekeyi policyi.

O trzym ujem y następujące pism o:
Ponieważ doszła mnie pogłoska, jakoby stan  

notary alny a powodu zamieszczonej odezwy mej 
do wyborców okięgu vyb. Nowy Sącz Limanowa- 
Grybów-Nowy Targ, wyrażeniem  końcowego u stę ­
pu : „że się zanosi na w alkę wyborczą między 
rolnikiem a c. k. notaryuszem ," czuł się obrażo­
nym, mam zaszczyt ośw iadczyć:

że w wyrażeniu tem ani miałem, ani mieć mó- 
głem myśli lekcew ażenia s tan u , który cenię i do 
którego mój w łasny brat należał. W yrażeniem  po 
wyższem dałem jedynie  w yraz przekonaniu zna­
cznej części wyborców rolników, których łączni­

kiem  ze m ną jest zawód nam wspólny i tegoż 
potrzeby.

W ładysław Zuk Skarszewski, 
poseł sejmowy.

Powtórzenie wniosku Achenbacha.
W Izbie wyższej sejmu pruskiego wnieśli pp. 

Dr D ernburg, K leist z Retzow i tow arzysze na­
stępujący wniosek:

Izba  panów zechce uchwalić:
Zważywszy, iż konstytucyjnym  obowiązkiem p a ń ­

stw a pruskiego je s t przeszkadzać w ypieraniu ży­
wiołu niem ieckiego przez żywioł polski w n ie ­
których wschodnich prowincyach m onarchii;

zważywszy d a le j, że reprezentacya krajow a ma 
prawo i obowiązek współdziałać w ytrwale i do­
bitn ie  z rządem  w przeprow adzaniu tego celu, n- 
chwalam y, że Izba panów popierać będzie król. 
rząd  państw a sta le  w zadaniu  zabezpieczenia 
stanu  i rozwoju ludaości niemieckiej w owych 
prowiocyacb.

Berlin  26 stycznia 1886 r.
D r Dernburg, Kleist z R etzow , hr. Moltke, ks. 

H atzfeld  ze S trzem borga, bar. Trettau.
W niosek ten  poparło jeszcze nadto  52 człon­

ków Izby panów.

Ziemie Polskie.
Ksiądz Baranowski, sufragan żmudzki, jest obe­

cnie, jak  donoszą z K ow na, na indeksie u rządu 
rosyjskiego. Spraw a jego oparła się aż o depar­
tam ent obcych wyznań, czyli przeszła pod decyzyę 
samego dyrek tora Kantakuzena. Rzecz tak się ma.

Jeszcze przed trzem a miesiącami na uroczystym 
akcie w kowieńskiem  gimnazynm m ęskiem , X. 
Baranowski, zaproszony na uroczystość w charak 
terze gościa, znalazł się w dość przykrej pozycyi. 
Wiadomo, że jako  wyższy duchowny katolicki nie 
może zezwolić na to , ażeby w jego obecności 
mógł kto odm awiać głośno modlitwę, uprzedzając 
go w tem. Gdy tedy dyrektor gimnazynm zwrócił 
się do jednego z uczniów, ażeby ten odmówii 
głośno modlitwę, biskup Baranowski uprzedził, 
głi śao odm aw iając modlitwę po łacinie. N ikt nie 
przewidział podobnej okoliczności, więc też wszy­
scy zostali tem zdumieni. Przedstaw iciele władz 
zakłopotani, zadecydowali, iż należy niezwłocznie 
telegrafować o zaszłym w ypadku do m in istra, co 
też i uczyniono. Rozpoczęła się tedy długa spra 
wa wielce charakterystyczna. Minister za pośre­
dnictwem jenera ł gubernatora zapotrzebował tłó- 
maczenia się, lecz nie od X. Baranowskiego, ale 
od Biskupa Pallulona. W ięc znów kolizya, gdyż 
biskup Paliulon odpowiedział urzędownie, że spra 
wa ta je s t mu zupełnie obca , i nie może do niej 
się mieszać, gdyż X. Baranow ski, jako  równy mn 
duchowny, nie podlega jego władzy. W ładze znów 
uparły się, ażeby X. Pallalon był odpowiedzialnym 
za zaszły fakt, nie chcąc bezpośrednio skomuni 
kować się z biskupem Baranowskim  Ostatecznie 
ksiądz Baranow ski napisał do wileńskiego jeue 
rał gubernatora, tłómacząc okoliczności, jak ie  po­
wodowały nim y> tym w ypadku , a  cała spraw a 
przeszła pod decyzyą dyrektora departam entu ob 
cych wyznań.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 lutego.

Arcy książę Raj ner przejechał dzisiaj rano przez 
Kraków ze Lwowa do Wiednia.

—  Komitet wykonawczy pomnika Mickiewicza od­
był posiedzenie dziś o godzinie 11. Sprawozdanie po­
damy jutro.

—  Magistrat ogłasza, iż wykaz popisowych, uro­
dzonych w latach 1866, 1865, 1864 i 1863, do po 
boru w r. 1886 obowiązanych, można przejrzeć w Wy­
dziale V Magistratu w godzinach urzędowych od d. 
15 do 22 lutego. Mający prawo do czasowego uwol­
nienia od służby wojskowej, powinni najdalej do d. 
28 lutego b. r. wnieść do dziennika podawczego Ma­
gistratu reklamacye poparte dowodami. Wreszcie po­
pisowi I klasy, t. j. urodzeni w r. 1866, do Krako­
wa przynależni, winni się zgłosić w Wydziale V Ma­
gistratu d. 22 lutego r. b. o godzinie JOej przed po­
łudniem, w celu wyciągnięcia liczby losu, wedle któ­
rej w liście zapisani będą.

—  Ujeżdżalnia pod Kapucynami. Ministerotwo
wojny zgodziło się na warunki sprzedaży tej ujeż­
dżalni miastu, za kwotę 55,000 złr., oznaczoną sta­
nowczo, bez przyjmowania na gminę obowiązku wy­
budowania w miejsce ujeżdżalni pod Kapucynami 
dwóch nowych ujeżdżalni. Ministerstwo wszakże za­
żądało jeszcze deklaracyi ze strony miasta co do wa­
runków spłaty ceny kupna, oraz co do innych po­
mniejszych szczegółów, gdyż sprawa sprzedaży ujeż­
dżalni musi być przedłożoną Radzie państwa.

—  Składki na Wygnańców z Prus od 2 do 18 
lutego: 1 złr. P. M. P. 2 złr. z nad Popradu, X H.; 
po 3 złr. X. Franc. Krupnik, Staś hr. Starzeński; po 
5 złr. p. Olimpia Jankowska, Wikt. Kraińika, X. 
kan. Dr prof. Pelczar; po 10 złr. prof. Dr Heyzmann, 
X. Prałat Skwirczyński z Przemyśla, p. Jan Trze- 
cieaki, p. z Michałowskich Słapowa; 22 zlr. 57 ct. 
Tow. Alkohol, po rozwiązaniu; 25 złr. książę Eusta­
chy Sanguazko, po 50 złr. Komitet Kołomyjski przez 
Dra Piaskiewicza, — Komitet tarnopolski przez 
przewodn. Leona Koźmińskiego, Rada powiatowa 
Łańcucka, p. B. Lipkowski, p- Żurowska, p. Adam 
Szołajski z Rzepiennika; lOO złr. p. Sułkowska z be 
nefisu; 119 złr. 91 ct. przez Adm. Nowej Reformy, 
1612 złr. 50 ct. z Balu 1 lutego.

Rozchody wynoszą do 18 lutego 6.553 złr. 31 ct. 
Fsmilij przybyło do 18 lutego 427, zaś osób 1.149, 
umieszczono 422 familie, 1.139 osób, pozostaje do 
umieszczenia famil.j 5, osób 10.

W ogólnej sumie umieszczono, jednak nie wyszcze­
gólniono, że Dr prof. 8. Pareński ofiarował 12 złr. 
naddatku na bal 1 lutego, 3 złr. nadesłała pani Szy- 
monowicr.owa z Sękowy na Wygnańców z Prus, 5 złr. 
p. Wojciech Biechoński z Gorlic na Wygnańców 
z Prus. Ksawery Konopka.

—  Z Uniwersytetu. PP. Antoni Wiktor K r o k i e -  
wi cz ,  rodem z Krakowa, Włodzimierz O r t y ń s k i ,  
rodem z Sambora, i Antoni S l o s a r c z y k ,  rodem 
z Janowca, w Galieyi, otrzymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Drów wczech nauk lekarskich.

— Fanty na loteryę, która odbędzie się podczas 
niedzielnego balu maskowego w sali redutowej, wy­
stawione są na widok publiczny w sklepie p. Me 
cnarowskiego.

— P. Fiszer wystąpi w niedzielę w Brzesku, w tam- 
tejszem kasynie na rzecz wygnanych z Prus, a to 
wskutek otrzymanego zaproszenia ze strony tamtej­

szych obywateli. Następnie, zawezwany do Jarosławia, 
da tam jedno przedstawienie i dopiero potem uda 
się do Pragi.

— Rzeszów 17 lutego. Jutro odprawionem zosta­
nie w tutejszym kościele farnym uroozyste nabożeń­
stwo dla uczczenia 500-letniej rocznicy zaślubin kró­
lowej Jadwigi z Władysławem Jagiełłą, a tem samem 
unii Polski z Litwą. Wieczorem zaś odbędzie się 
w sali kasynowej muzykalno-deklamacyjny wieczorek 
ze stosownym odczytem objaśniającym znaczenie tej 
narodowej rocznicy.

— Frysztak 16 lutego. Władysław Pierzchała, 
właściciel dóbr, b. żołnierz z r. 1863, następnie ska­
zaniec w Syberyi, zmarł tu w tych dniach nagle na 
porażenie serca, przybywszy ze wsi za interesem. Ze 
miał w okolicy powszechną sympatyę, dowodem by­
ło liczne zgromadzenie się na pogrzeb obywateli i 
włościan z okolicy Frysztaka.

—  W Przemyślu urządza umyślnie w tym celu za­
wiązany komitet pod przewodnictwem X biskupa Stu- 
pnickiego wielką loteryę fantową, której czysty do­
chód przeznaczony jest na założenie w tem mieście 
zakładu wychowawczego dla ubogich osieroconych 
łziewcząt. Loterya liczy 12,110 wygranych, między 
temi są przedmioty znacznej wartości ofiarowane przez 
Papieża Leona X III, Najj. Państwa, Arcyksiążąt i 
Arcyksiężniczki, kardynałów, biskupów, ministrów i 
wiele innych dostojnych osób. Ciągnienie nastąpi nie­
odwołalnie 28 grudnia 1886 r. Ze względu na tak 
piękny i dobroczynny cel, jaki sobie inieyatorowie 
wytknęli, spodziewać się należy, że loterya ta znaj­
dzie przychylne przyjęcie w szerszych kołach naszej 
publiczności.

Administracya Czasu, uproszona przez komitet, pod­
jęła  się rozprzedaży pewnej liczby losów po cenie 
1 złr.

—  „Gazeta Lwowska" pisze: „Dr Rittner, radca 
mini8teryalny, jak  to na podstawie najwiarogodniej- 
szych informacyj zapewnić możemy, od przybycia 
swego do Wiednia cieszy się zupełnie dobrem zdro 
wiem i spełnia bez przerwy obowiązki swego urzędu 
Z radością spieszymy podzielić się tą  wiadomością 
z naszymi czytelnikami, prostująe zarazem mylne do 
niesienia o rzekomej groźnej chorobie Dra Rittnera, 
które z ubolewania godnym brakiem przezorności pu­
szczone w obieg przez Nową Reform ę, a powtórzone 
przez tutejsze dzienniki, mogły w najwyższym stopniu 
zaniepokoić tak rodzinę Dra Rittnera, jak i szerokie 
koła jego przyjaciół."

—  Zjazd notaryuszów odbył się we Lwowie pod 
przewodnictwem p. Szemelowskiego, celem wyboru za­
rządu lwowskiej Izby notaryalnej. Zostali wybrani: 
prezesem ponownie p. Julian 8zemelowski, członkami 
wydziału ponownie: pp. Dr Aleksander Jasiński, Dr 
Blumenfeld, Zathey (ze Stanisławowa); świeżo zaś wy­
brani pp. Lenartowicz Michał z Kołomyi 1 Praschil 
z Lubaczowa. Szóstego członka wydziału nie wybrano, 
ponieważ głosy się rozstrzeliły; również wybrano tylko 
jednego zastępcę, p. Kwaśnickiego Samuela, gdyż na 
dwóch innych nie zgodzono się. Rewidentami zostali 
pp. Koerber (z Glinian), Witosławski (z Tyśnrenicy); 
sekretarzami kolegium pp. Heyda, Groblewski, Skwar 
czyński i Sobol. Celem dokonania uzupełniających wy­
borów, odbyć się ma drugi zjazd w marcu.

—  Echa weselne —  pod tym tytułem pisze 
Słowo warszawskie: W uzupełnieniu wiadomości o 
ślubie państwa Kazimierzostwa Sobańskich, winniśmy 
jeszcze zaznaczyć, że w Guzowie włościanie tamtejsi 
przygotowali nowożeńcom uroezyste a serdeczne przy­
jęcie. Na pamiątkę zaś wczorajszego ślubu, dziesięć 
dziewcząt z dóbr p. Feliksa Sobańskiego, wychodzą 
cych tej zimy za mąż, otrzymało z rąk nowożeńców 
wiano, każda w kwocie 100 rsr. Od Rudy Guzow- 
skiej aż do pałacu w Guzowie cała droga była suto 
oświetlona kagańcami. Wagon zaś, którym pp. mło­
dzi odjechali z Warszawy, był świetnie przybrany 
zielonością i kwiatami, a młodą panię liczni jej przy­
jaciele, krewni i znajomi literalnie zasypali na od- 
jezdnem bukietami i koszami żywych kwiatów. Wszy­
scy obecni na weselu otrzymali także na pamiątkę 
mazura Lewandowskiego p. t. „Gwiazdy szczęścia," 
którego dzielny „nasz grajek," a tegoroczny jubilat 
umyślnie skomponował dla pp. młodych, przypomina 
jąc im w serdecznej dedykacyi, że już drugiemu po­
koleniu tych samych rodzin przygrywa na godach 
weselnych. Opis toalet na wczorajsztm weselu, po­
dał bardzo obszernie dzisiejszy Kuryer P o r a n n y .  
Podczas uczty weselnej u pp. Konstantostwa Gór­
skich, p. Michał Sobański, brat pana młodego, wniósł 
toast pary nowożeńców w następującym wierszu, ofia­
rowując zarazem puhar:

Rybak, co z drogą perłą powróci 
Do biednej chaty,

Wesołą sobie piosenkę nuci,
Bo już bogaty,

A w domu jego rodzina cała 
Na perły blaski 

Patrzy i wiarzy w to, że dostała 
J ą  z Bożej łaski.

Więc że ma radość w piosnce się zdradza 
Czyżem ja  winny?

Wszak brat perełkę drogą wprowadza 
Pod dach rodzinny.

Tak, Tyś przesłana pod naszą strzechę 
Jak perła droga,

Byś niosła szczęście, radość, pociechę 
I miłość Boga.

Więc za Twe zdrowie, jak nakazuje 
Obyczaj stary,

Kto w piersiach serce poczciwe czuje,
Wychyli czary.

W książce zaś pamiątkowej, ofiarowanej również 
pp. młodym, tenże sam autor umieścił następujący 
^ ie rszyk :

Człek, którego umysł ciasny 
Gramatyki się obawia,
Zamiast kreślić podpis własny 
Zwykle skromny krzyżyk stawia.

Myśli plączą mi się, gonią —
Pięknie pisać dziś nie megę,
Więc braterską tylko dłonią 
Krzyżyk kreślę Wam na drogę.

Cyfra telegramów, otrzymanych w dniu wczoraj 
szym przez nowożeńców, jest ogromna. Nadeszło ich 
przeszło 240.

Wiadomości policyjne. J»” Nowakow 
bki, wyrobnik, złożył bransoletę złotą z koralem i pe 
rełkami, którą znalazł przed paroma dniami w Rynku.

R ep ertu ar m ask arad ow y .
W n i e d z i e l ę  21 b. m. na maskaradzie w sa­

lach redutowych o godzinie 12ej odegraną będzie 
bardzo wesoła komedyjka w 1 akcie St. Dobrzań 
skiego Kajcio-, o drugiej odbędzie się loterya fan­
towa.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  20go: Amfitryo, komedya w 3 aktach 
z prologiem, przerobił z Moliera Fr. Zabłocki; be­
nefit* A. Siemaszki. Po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  21go: Dwie M a tk i,  dramat w 9 
obrazach, przez Catulle Mendez, przełożył z francu­
skiego Jan Arwin.

— D. 17go lutego pochmurno; terfll. od — 5'6 
doszedł do + 1 1  C. Barometr idzie w górę; o go­
dzinie 7ej rano d. 18go stan jego był 747T millim., 
term. — 4 6 C .— Wiatr półn-wschodni.

—  W piątek d. 19go lutego: śś. Mansweta b. i 
Konrada.

tV iadom oici a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Amfitryon, klasyczny 1 przysłowiowy Arafi 
tryon, ukaże się po raz pierwszy na tu tejszej sce­
nie w sobotę. Powinszować z góry można p. 8  i fi­
rn a s z c e  wyboru, który zrobił na swój benefis. 
Ujrzymy bowiem utwór osnuty na* ogólnoludzkim 
przedmiocie, a  napisany przez pierwszego polskie­
go kom edyopisarzs, przez autora Fircyka w Zalo­
tach, słowem przez Z a b ł o c k i e g o .  N ikt niew ą­
tpliwie niemógł leoiej od niego zastosować do na­
szej sceny, mitologicznej, znanej fabuły którą przed 
nim zużytkowali mistrze jego, P lant w starym  R zy­
mie, a Moliere we Francyi Ludw ika XIV. Amfi- 
tryon  Zabłockiego, to nietylko utwór sceniczny, 
ale to charakterystyczny rys epoki Stanisław ow ­
skiej u nas. Każdy w ykształcony człowiek zechce 
przekonać się, ja k  ten Amfitryon  Zabłockiego 
dziś przedstaw i się na scenie. Dziękujem y zatem 
z góry p. S i e m a s z c e z a  miłą niespodziankę a 
je s t ona już druga z rzędu, k tórą nam ten a r ty ­
sta  spraw ia. Pierw szą bowiem były znaczne b a r­
dzo postępy jego po powtórnym na naszą scenę 
powrocie, które sprawiły, iż wstępnym bojem, o 
bjął na niej berło działa ról komicznych.

Koncert p. W incentego Singera z współudziałem 
PP. D ra Bylickiego, Towiańskiego, Adamowskiego, 
Bukowskiego, Ostrowskiego i kw artetu wokalnego, 
odbędzie się jutro w piątek  d. 19 b m. w sali 
Saskiego hotelu. P rogram  jes t następujący: Czaj­
kow ski: K w artet D-dur na dwoje skrzypiec, a l­
tów kę i wiolonczellę a) Moderato b) A ndante can- 
tabile c) Scherzo d) F inale w ykonają pp. Ada- 
mowski, Bukowski, Ostrowski i koncertant. Ant. 
R ubinstein : Arya z op ery : „Neron" na tenor z to ­
warzyszeniem kw artetu w okalnego, odśpiewa p. 
Tow iański. L a lo : Symphonic espagnole a) Andan­
te b) Allegro nontroppo, w ykona koncertant. A) 
Beethoven: A ndante favori, b) M endelssohn: Pieśń 
bez słów, c) Scarla tti: Toccata. W ykona Dr By- 
licki. Beethoven: Rom ans'na skrzypce z akom pani­
amentem kw arte tu , w ykona koncertant. a) Ne- 
groni: L’appuntam ent \  b) Litolff: „Z tych w alk 
wyjdź serce śm iało," odśpiewa p. Tow iański. 
V ieuxtem ps: K oncert D-mol, w ykona koncertant. 
Początek o godzinie wpół do 8 wieczór.

Przewodnik naukowy i  literacki z lu tag  j za­
wiera: „K siądz S tanisław  Chołoniewski," z ręko­
pisu wydał D r Ant. J.; „W ychowanie w P u ła ­
wach," przez Ludwika D ę b i c k i e g o ;  „P io tr Par- 
cewicz," dyplom ata  i pa try o ta  b u łg a rsk i, przez 
S tefana F r e n k l a ;  „Dzieje Rzeczypospolitej k ra ­
kowskiej," spisane przez ówczesnego sena to ra  
Jacka  M i e r o s z o w s k i e g o ;  „St. Chwalczewski 
i jego kronika." przez Edwarda S c h i r m e r a ;  
„A w anturnicy X V III wieku," przez P io tra  Jax ę  
B y k o w s k i e g o ;  „Legioniści polscy na w yspie 
Santo Domingo," przez G ustaw a M e i n e r t a ; — 

K rom ka lite racka ."

Gospodarstwo handel i przemysł.
Galicyjskie Tow. kredytowe z iem skie.

Lwów 15 lutego.

(Dokończenie).

Uzyskano więc dla funduszu um arzającego prze 
wyżkę 57.632 złr. wyżej w ykazaną, k tóra swego 
czasu ratam i od dłużn.ków w płynie, a która tylko 
na umorzenie listów zastawnych użytą być może.

S tan pożyczek 4 %  okresowych niespłaconych 
wynosił z końcem grudnia 1884 r. 2,919.355 złr. 
W tym roku w ydano pożyczek 72.700 , razem 
2,992 055 złr. Z tej sumy umorzono w r. 1885 
w planie 33.417. Zestaje wierzytelność 2,958.638 
złr. Dodawszy do tego resztę pozostałą od loso­
w ania 59 złr., okaże się stan  wierzytelności po­
życzkowych z końcem grudnia 1885 r. w sumie 
2 958.697 złr.

Listów zaś zastawnych 4 %  okresowych było 
w obiegu z końcem 1885 r. 2,951.100. Różnicę 
7 597 złr. stanowi prze w yżka, spowodowana za- 
kupnem listów zastaw nych 4°/0 okresowych w m iej­
sce losow ania; ze sumy bowiem przypadającej 
gotowizną na umorzenie 106.634 złr. przeznaczono 
do losowania 54 032 złr. Resztę 52.602 złr. użyto 
na kupno podług kursu listów zast. 4 %  okreso­
wych w sumie 60.200 złr. Uzyskano więc dla 
funduszu um arzającego przewyżkę 7.597 złr.

Ogółem w ierzytelność pożyczkowa wynosi z koń­
cem 1885 r. 68,387 139 złr. Zw iększyła się w tym 
roku o 3,716.642 złr. Stan bierny zaś wynosi 
68,322.695 z łr., zwiększył się przeto o sumę 
3,714.370 złr.

Od zaw iązania Tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego wydano pożyczek: a) 4 °/0 26 481.955 złr., 
b) 5 %  69,447.600 złr. Razem 95 929.555 złr., i 
tyle też puszczono w obieg listów zastawnych. 
Przez spłatę pożyczek i losow anie, tudzież wy- 
kupno , ubyło w tym czasie listów zastaw nych 
2 7 ,6 0 6 .860 , pozostało w obiegu z końcem grudnia 
1885 r. listów zastawnych 68,322.695, a miano­
w icie: 4%  dawnych 6,138.195, 4 n/„ okresowych 
2,951.100, 5°/e bezokresowyeh 8 ,544.500,5*/0 okre­
sowych 50,688.900.

Obrót własnych listów zastawnych w ynosił: 
w listach zastiw nych  5 2 8 5 8 6 5  złr., w gotówce 
5,211.594 złr. W ynik z tych operacyi przedstaw ia 
s ię : w zysku z obrotu 1.436 złr., w zwiększeniu 
z powodu podwyższenia kursu 3.161 złr. Razem 
4.598 złr.

O stateczny zapas wynosi w imiennej w arto śc i: 
4°/, 58.060 złr., 4°/0 41 letn. 77.500 złr., 5° „ 
591.700 zlr. Zapas ten przedstaw ia, podług kursn 
z 31 grudnia 1885 r. obliczony, wartość pieniężną 
712 540 złr.

M inisterstwo Skarbu rozporządziło reskryptem  
z 1 w rześnia r. z ., ażeby odsetki od kapitałów
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Jondacyjnych, lokowanych w tak zwanych winku- 
•owanych listach zast., wypłacane były na przy­
r ó ś ć  tylko za kwitami oatęplowanemi, natomiast 
nwolnił0 rzeczone Ministerstwo kupony tych li- 
8tów zast., jako nie wydanych, od opłaty stęplo- 
w®j. Ponieważ Towarzystwo przyjęło na siebie 
Opłacanie stępia od kuponów, przeto Dyrekcya 
“yL spowodowaną, stępel do kwitu na pomienio 
De odsetki przyjąć na koszt Towarzystwa.

Stęplowej tej należytości za kupony zapłacono 
^  ubiegłym roku 1885, a to: za I. półrocze 
”•362 złr., za II. półrocze 8.027 złr., zaś stępli za 
kwity zwrócono 456 złr. Stan winkulowanych li­
stów zastawnych wynosi z końcem grudnia r. z. 
11,157.870 złr.

W r. z. wypowiedziało Towarzystwo 59 kapi 
tałów pożyczkowych. Egzekucyj sądowych w toku 
będących pozostało z 1884 r. 21; wdrożono w r. z. 
Powych spraw licytacyjnych 16, a to żądając roz­
pisania licytacyi na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa, bądź też przyłączając się do licy 
tacyi( uzyskanej przez inDych wierzycieli— razem 
więc było w toku 67 spraw licytacyjnych. Jedna 
sprawa została w ciągu r. z. ostatecznie załatwiona 
przez podjęcie kapitału pożyczkowego z przyna- 
ieżytościami z depozytu sądowego (z ceny kupna 
dóbr Pukienicze pow. styryjskiego). W 31 sprawach 
zezwoliła Dyrekcya na wstrzymanie licytacyi, a 35 
spraw pozostaje w toku. Dwie majętności t. j. 
dobra Jawornik w powiecie myślenickim i dobra 
Koszyłowce w powiecie zaleszczyckim zostały 
w r. z. sprzedane, z powodu egzekucyi wdrożonej 
przez innych wierzycieli hipotecznych, do której 
musiała się Dyrekcya przyłączyć. W obu wypad 
bach sprzedaż nastąpiła powyżej ceny szacunko 
wej przyjętej przez Dyrekcyę Towarzystwa przy 
Wymiarze pożyczki.

Co do spraw egzekucyjnych, w zeszłorocznem 
sprawozdaniu wspomnianych, zauważa Dyrekcya,

z dóbr Porcmby zapłacone zostały zaległości, 
a resztę kapitału pozostawiono przy hipotece.

Licytacya dóbr Otfinów została wprawdzie w 3ej 
instancyi zatwierdzoną, lecz likwidacya wierzytel­
ności na cenę kupna przeniesionych nie jest u- 
kończoną.

Co do dóbr Rogóżno, licytacya w r. 1884 prze 
prowadzona, wskutek rekursów ponownie unieważ 
uioną została tak, iż musiało nastąpić po raz trzeci 
rozpisanie licytacyi. Sekwestracya tego majątku 
została poruczona w r. z. nowemu sekwestratorowi, 
lecz miała tylko częściowy skutek t. j. zabezpie­
czenie substancyi majątku, gdyż poprzedni sekwe- 
strator wypuścił dobra w dzierżawę pod warun­
kami niekorzystnemi.

Podobnie jak w r. 1884 zaprowadzała Dyrekcya 
w razie potrzeby sekwestracye dóbr, bądź to przy 
mterwencyi władzy politycznej, bądź też w drodze 
egzekucyi sądowej, a środek ten w wielu wypad 
kach doprowadził do spłacenia zaległości ratal­
nych. Ilość spraw licytacyjnych, w toku będących, 
Podwoiła się w r. z. w porównaniu z r. 1884, co 
było niezbędnem, aby nie dopuścić do wzrostu za 
ległości ratalnych. Lecz prawie połowa tych spraw 
została w ciągu roku zasystowana, z powodu za­
płaty zaległości, a nie było ani jednego wypadku 
przymusowej sprzedaży dla zaspokojenia wierzy­
telności Towarzystwa, gdyż jak wspomniano, do­
konane w r. z. dwie licytacye majętności, obcią­
żonych pożyczkami Towarzystwa kredytowego, 
Ustąpiły wskutek egzekucyi^ wdrożonej przez 
Wierzycieli* bipotekowanych poniżej Towarzystwa 
kredytowego.

Zeszłoroczne Zgromadzenie delegatów poleciło 
Dyrekcyi wybudowanie nowych oficyn. Na koszta 
tej budowy przyzwolono kwotę 35,000 złr., przez 
zaciągnięcie pożyczki na całą realność należącą 
do Towarzystwa, w galicyjskiej Kasie Oszczę­
dności.

Dyrekcya wywiązując się z tego polecenia przy 
jęła ofertę inżyniera p. Kędzierskiego, który w r. 
1884 już jedne oficyny z zadowoleniem Dyrekcyi 
Wybudował i z nim zawarła umowę na podstawie 
cen kosztorysu, przy budowie pierwszego budynku 
przyjętych.

Na pokrycie kosztów tej budowy, jakoteż na 
oddanie funduszowi rezerwowemu kwoty 26,000 
złr., zaciągnięto pożyczkę w galicyjskiej Kasie 
Oszczędności, która się amortyzuje z czynszu mie­
szkalnego dwóch nowo wybudowanych oficyn, a 
który to czynsz nietylko źe wystarczy na amor- 
tyzacyę rat od rzeczonej pożyczki, lecz należy się 
jeszcze prócz tego spodziewać nadwyżki ta k , że 
po 27 latach stanie się Towarzystwo właścicielem 
budynków, które je nic kosztować nie będą.

Zeszłoroczne Zgromadzenie poleciło Dyrekcyi 
„przedsięwzięcie odpowiednich kroków, ażeby 
Wszelkie zaległości ratalne w dawniej praktyko­
wany sposób, tak samo skuteczny — lecz dla stron 
mniej uciążliwy i w niezapoznanym interesie sa 
mego Towarzystwa położony, przez polityczną wła­
dzę ściągnięte zostały.“ W wykonaniu tej uchwały 
wystosowała Dyrekcya prośbę do Wys. Prezydyum

Namiestnictwa o wydanie Starostwom powiatowym 
polecenia, aby zaległości ratalne, do egzekucyi 
przez Towarzystwo kredytowe ziemskie wykazane, 
w sposób dawniej praktykowany ściągano zostały 
stosownie do rozporządzenia krajowej Dyrekcyi 
skarbu z d. 13 września 1860 r. 1. 30,966 w spo 
sób przepisany dla większej posiadłości przez po 
słańca za dorażuem wynagrodzeniem milowem 
z pominięciem pierwszego stopnia egzekucyi, tem 
samem bez opłaty należytości egzekucyjnej od 
kart upomnienia i za przystąpieniem po 14 dniach 
do drugiego stopnia egzekucyi, t. j. do fantowania, 
a względnie do 3-go stopnia egzekucyi, t. j. do
sekwestracyi.

Namiestnictwo reskryptem z d. 6 listopada r. z. 
uznało przedstawienie Dyrekcyi za uzasadnione, i 
wydało do wszystkich Starostw rozporządzenie, od­
powiadające intencyi uchwały zeszłorocznego Ogól­
nego Zgromadzenia.

Uchwała zeszłorocznego Zgromadzenia co do 
zmiany § 3-go Ordynacyi wyborczej i zmiany 
§ 63 statutów, nie została dotąd przez Wysoki 
Rząd zatwierdzoną. Ponieważ ustawa z dnia 11 
czerwca 1881 r. (Dz. u. p. Nr 59), zapewniająca 
opust należytości rządowych przy konwersyi po­
życzek hipotecznych na niżej oprocentowane po­
życzki, straciła z końcem r. z. moc obowiązującą, 
przeto podała Dyrekcya d. 2 października 1885 r. 
do Koła polskiego w Wiedniu prośbę, aby raczyło 
w drodze właściwej poczynić starania, iżby moc 
prawna ustawy rzeczonej na okres przynajmniej 
trzechletni została przedłużoną.

Komitet Tow. gosp. galic. podaje ninięjszem 
do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 kwietnia 
b. r. otwartą zostanie praktyczna szkoła chmie- 
larstwa w Środopolcach, w powiecie Kamione- 
ckim , w której uczniowie obznajomieni będą 
z wszystkiemi systemami uprawy chmielu— tak, 
ażeby uczeń wyszedłszy ztam tąd, umiał każdą 
manipulacyę wykonać i teoretycznie uzasadnić.

Kurs szkolny trwać będzie siedm miesięcy w re­
gule, od l5go marca do l5go października. Wy­
jątkowo w roku bieżącym od Igo kwietnia.

Kandydaci chcący się ubiegać o przyjęcie do 
tejże szkoły, winni wnieść swe podania do Ko­
mitetu Towarzystwa gosp. we Lwowie (gmach 
Ossolińskich) najpóźniej po dzień 15 marca b. r., 
zaopat zone metryką i świadectwem dotychcza­
sowego zajęcia i uzdolnienia.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z byłego 
Radziechowskieg) Oddziału Tow. gosp., a prze- 
dewszystkiem ci, którzy już pracowali w zawo­
dzie ogrodniczym. Pożądaną byłoby rzeczą, aby 
kandydaci umieli czytać i pisać. Nieumiejący 
czytać i pisać pobierać będą tę naukę, jakoteż 
naukę rachunków od nauczyciela miejscowej 
szkoły ludowej, trzy razy tygodniowo w godzi­
nach porannych. Oprócz tego będą uczniowie po­
bierali naukę powtarzania w niedziele, święta i 
dni słotne.

Uczniowie będą się mieścić po domach pry 
watnych — i sami starać się o swe utrzymanie

Utrzymanie ucznia wraz z pomieszkaniem i 
wiktem według cen miejscowych, będzie koszto 
wać około 50 złr. na cały kurs.

Pieniądze na utrzymanie uczniów winny być 
posyłane kwartalnie z góry, na ręce miejscowego 
członka Kuratoryi szkoły W. Steckiego (poczta 
Ridziechów), który takowe każdemu uczniowi 
wypłaci miesięcznie.

Aby ułatwić możność korzystania z tej szkoły 
ubogim a uzdolnionym kandydatom, postara się 
Komitet Tow. gosp. o subwencyę u c. k. rządu i 
u Wydziału krajowego, na sześć stypendyów po 
50 złr.

Kurs nauki ma być jednoroczny. Uczniowie 
wszakże, którzy po ukończeniu kursu nie otrzy 
mają świadectwa uzdolnienia, obowiązani są dla 
uzyskania takowego odbyć powtórnie kurs nauki 
w roku następnym.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d. 15 lutego 1886 r.

Prezes: Adam Sapieha, 
Sekretarz: Józef Greliński

Ostatnie wiadomości.

rą, nad którą Polska pastwiła się w sposób bru­
talny i zdradziecki. Czegoś komiczniejszego da 
wno nie zdarzało się nam czytać. Charakterysty­
czna to rzecz w każdym razie, że w stolicy uczo 
ności niemieckiej drukować się mogą po ukazie 
takie fałsze historyczne, dające policzek prawdzie, 
którą w ostatnich czasach wyświeciły krytyczne 
a sumienne prace samych pruskich historyków: 
Wattericha, Ewalda a zwłaszcza Perlbacha. I to 
również tylko zabawne, że ks. Bismarkowi nie 
wystarcza gwałtowne przeinaczanie teraźniejszości, 
i że nie żałuje trudu na zastosowanie tej samej 
metody względem przeszłości. „Akademickie1* to 
wystąpienie Nordd. Allg. Ztg — sit venia verbo— 
dało powód N. f r .  Presse do tendencyjnego przed­
stawienia rzeczy, jakoby organ ks. Bismarka u- 
derzał na sam list X. Biskupa, a nie na zawartą 
w nim prawdę historyczną.

Piszą nam ze Lwowa:
O adresie ruskim do ks. Bismarka odezwało się 

Diło w ten sposób, że czytelnik, znający stosunki 
tutejsze, odrazu odnieść musiał to wrażenie, że 
wysłanie adresu jest faktem dokonanym. Gdyby 
tak nie było, gdyby chodziło dopiero o zamiar 
nie o czyn spełniony, Diło nieskłonne do rewe- 
lacyj, odsłaniających przed światem zajścia zaku 
lisowe w obozie ruskim, byłoby głosu nie zabrało. 
Wobec jednak faktu dokonanego, trzeba było ko­
niecznie zastrzedz się, aby potem nie być posą­
dzonym o udział w tej sprawie. Tak rzecz się 
przedstawiać musi każdemu domyślnemu czytelni­
kowi Diła i tak też rzeczywiście się stało. Nie 
jestto mistyfikacya Słowa, lecz fakt niezawodny, 
że ks. Bismark posiada w swem ręku (jeżeli prze 
gląda wszystkie pisma nadchodzące pod jego adre 
sem), pisemne wotum uznania, podpisane przez 
grono osobistości tutejszego światka rusofilskiego. 
Najciekawszym jest fakt, że między podpisanymi 
znajduje się także wielbiony w Rosyi, jako inkar- 
nacya słowiańskości — Iwan Naumowicz! Znalazł 
się przecież nawet w tem gronie intransygentów, 
o których polonofobii Diło tak drastycznie a trafnie 
się wyraziło, jeden człowiek, który, chociaż także 
intransygent, wręcz odmówił swojego podpisu. 
Tym wyjątkiem jest redaktor Nowego Prołomu 

Marko w.

Nordd. AVg. Ztg występuje z bardzo szorstką 
polemiką historyczną przeciw Najprzew. X. Bisku­
powi krakowskiemu z powodu listu okólnego w spra­
wie rocznicy chrztu Jagiełły. Historyk, inspirowa­
ny przez żelaznego kanclerza, gorszy się z niesły­
chaną indygnacyą, że w liście tym Zakon Krzy­
żacki nazwany jest „zdradzieckim i chytrym wro 
giem Polski;* a następnie stara się dowodzić, że 
Zakon był nieustannie niewinnym barankiem, ofia­

Telegram wczorajszy, mówiący o procesie zdra­
dy stanu, wytoczonym Dedoridesowi, dotyczy spra 
wy szpiegostwa w rzeczach wojskowych, a zwła 
szcza marynarki włoskiej, na korzyść Francyi. — 
Udział w tym wypadku osób wczoraj wymienio­
nych z różnych stron został zaprzeczony.

Lord Randolph Churchill miał w sobotę mowę 
w gronie wyborców swoich w londyńskiej dziel­
nicy Bayswater, w której, krytykując ostatnie zaj­
ścia w Westend, oświadczył, że nowy gabinet za 
znaczył swe rządy dozwoleniem nieporządków i ra 
buaku. Nie inne też skutki, jak wojnę domową 
wyda sposób, w jaki nowy gabinet chce rozwią­
zać kwestyę irlandzką, podczas gdy przeszły rząd 
chciał zniszczyć .najpierw terroryzującą kraj ten 
ligę, a następnie nadać krajowi instytucye uwzglę­
dniające uprawnione życzenia ludu.

Rząd angielski miał, jak donosiły Daily News, 
zdać sprawę o kwestyi wschodniej w obu Izbach 
parlamentu angielskiego. Zdecydował się on, do­
daje dziennik nrzędowy, po dojrzałej rozwadze, 
nie dopuścić wojny między Grecyą a Tnrcyą.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Bardzo zajmujące szczegóły o dawniejszych za­

biegach rosyjskich w Bnłgaryi podaje świeżo ru 
mnński Telegraf ul, wychodzący w Bukareszcie. 
Dnia 7 listopada z. r., to jest w przeddzień owe 
go dnia, kiedy panowała jeszcze obawą, że Zofia 
wpadnie w ręce serbskie, stronnictwo Zankowi- 
stow zebrało się w mieszkaniu ajenta dyplomaty­
cznego rosyjskiego Kojandra, aby stosowną do po 
łożenia rzeczy powziąć decyzyę. Postanowiono 
prosić o protekcyę Rosyi i jej ajenta dyplomaty­
cznego. Kojander zgadzał się na to i życzył sobie, 
aby mu wręczono petycyę, podpisaną przynamniej 
przez 300 znaczniejszych osób. Zankow i Bałaba 
now nalegali, aby utworzyć rząd prowizoryczny. 
Metropolita Kliment miał objąć przewodnictwo rzą 
du tymczasowego, w chwili wkroczenia Serbów do 
Zofii i detronizacyi księcia Aleksandra. Za pozór 
do strącenia z tronu księcia Aleksandra miały spi­
skowym posłużyć: przerażenie powszechne i nad 
użycia, jakie przewidywano. Kojander obiecywał 
każdemu z Bułgarów, który podpisze petycyę, wy­
stawić certyfikat, stawiscy go pod protekcyę agen 
tury rosyjskiej. Ale zabiegi czynione przez spi 
skowców okazały się płonnemi, na co się Kojan-

drowi użalali. Dnia tego była żywa wymiana zdań 
telegraficznych, szyfrowanych, między Petersbur­
giem a Zofią.

Rząd bułgarski dowiedział się o spisku i udało 
mu się pochwycić jego nici. Przekonał się między 
innemi, że Kojander wystawia pomienione certyfi­
katy, że były nawet przygotowane chorągiewki, 
które miały być pozatykane na domach protego­
wanych i że niejaki Bnrmów podjął się areszto­
wania imieniem rządu prowizorycznego ministrów 
księcia i przesłania ich do Łom Palanki. Ale za­
razem przekonał się rząd książęcy, że dążności te 
ograniczają się do pewnej, niezbyt wielkiej liczby 
osób, że opinia reszty ludu jest za nim ; poczytał 
więc za rzecz najroztropniejszą nie dotykać tej 
sprawy i pozwolić jej zamrzeć brakiem siły we­
wnętrznej. Koniec dalszym zabiegom spiskowych 
włożył niespodziewany zwrot wypadków, które 
zaraz potem nastąpiły.

Daily News podają drastyczną wiadomość, że 
skoro tylko flota angielska zbierze się w dostate­
cznej sile na morzach greckich, przedsięweżmie 
zaraz kroki, celem zmuszenia floty greckiej do 
rozbrojenia się, lub uczynienia jej niezdolną do 
boju.

Polit. Corr. zaprzecza, jakoby z jakiejkolwiek 
strony starano się o wyjednanie u Porty koncesyj 
tery tory alnych dla Grecy i.

Telegramy.
W iedeń 18 lutego. Do Polit. Corr. donoszą 

z Filipopolu: Książę Aleksander przybył tu dnia 
17 b. m. po południu w towarzystwie swego brata 
i Karawelowa. Przez całą drogę i podczas przy 
bycia witano go z entuzyazmem.

W iedeń 18 lutego (pryw.). (F) Reprezentanci 
Austryi, Niemiec i Anglii* poczynili już przedwczo 
raj, a reprezentanci Rosyi, Włoch i Francyi wczo­
raj Garaszaninowi przedstawienia, aby się Serbia 
starał? wszelkiemi siłami przyspieszyć rokowania 
lokojowe, i aby wszystkie kwestye, a zwłaszcza 
kwestyę handlową pominęła, ponieważ to może 
utrudniać zawarcie pokoju.

Garaszanin odpowiedział, że przyczyną zwłoki 
nie jest Serbia, ale Porta.

Odpowiedź Turcyi na zarzuty Rosyi przeciw 
tnrecko-bułgarekiemn porozumieniu, ni^ma charak 
tern okólnikowej noty.

Odpowiedź ta będzie jedynie w Petersburgu u- 
rzędownie wręczoną, inne gabinety zaś zostaną 
tylko półurzędownie i to ustnie zawiadomione o 
treści tej noty. Porta oświadcza, że militarna część 
porozumienia jest wyłącznie umową odporną wza 
jemnej natury bez wszelkiego celu zaczepnego.

W iedeń 18 lutego. ( >ryw.) Do N. fr .  Presse 
piszą z Konstantynopola: Porta stara się przyspie­
szyć odjazd nowego posła Fendana beja do Aten, 
aby tym sposobem okazać swoją dobrą wolę dla 
sprowadzenia bezpośredniego układu. Mustafa ba 
sza skierował wojska tureckie w okolice Wrami, 
gdzie Serbia ściąga znaczne siły wojskowe. Tutą 
mało mają nadziei, ażeby zawarcie pokoju między 
Serbią a Bułgaryą przyszło do skutku.

W iedeń 18 lutego, (pryw.) N .fr . Presse otrzy 
muje z Paryża wiadomość, że wedle obiegających 
pogłosek, mocarstwa uznały zarzuty Rosyi przeciw 
bułgarsko-tureckiemu układowi^jako uprawnione 
i uzasadnione.

Do W iener A llg . Z tg  telegrafują  z P a r y ż a , że 
rząd  zgodził się  w całej osnow ie n a  p ro jek ta 
A uglii, do tyczące w spólnej akcy i floty.

Belgrad 18 lutego. W odpowiedzi na ustne 
przedstawienia reprezentantów mocarstw w spra 
wie przyspieszenia rokowań pokojowych, oświad 
czył Garaszanin, iż Serbia okaznje jak najszczer­
szą wolę zawarcia pokoju i że delegowany serb­
ski nie spowodował zwłoki w rokowaniach.

Petersburg 18 lutego, (pryw.) Nowosti piszą: 
Przeciwnicy Rosyi poznają wkrótce, że połączona 
Bułgarya jest silną tamą nie przeciw Rosyi, lecz 
przeciw Austryi i jej protegowanym klientom, 
którzy zdradzili Słowiańszczyznę.

wamsu

Komisya^ wybrana dla przedłożenia dotyczącego 
postanowień przeciw dążnościom socjalistycznym, 
niebezpiecznym porządkowi publicznemu, uchwa­
liła wczoraj wieczór rozpocząć obrady nad tym 
projektem i wezwać rząd do udzielenia w tej 
mierze potrzebnych wyjaśnień.

Budapeszt 18 lutego. Tisza wydał okólnik 
( o wszystkich zarządów municypalnych, zabrania- 
; ąc z powołaniem się na neutralność państwa, 
zbierania składek na rzecz węgierskiego legionu 
mającego się utworzyć dla Serbii. Dziennik Egy- 
etertes dodaje do tego, że pieniądze nadeszle na 
^ego ręce zwróci ofiarodawcom i żadnych więcej 
składek na ten cel nieprzyjmie. Pierwszy trans­
port legionistów. miał, jak mówią, w przeciągu 
trzech dni odejść do Belgradu, a między nimi 
miało się znajdować także kilka osób pochodzą­
cych z Austryi.

Berlin 18 lutego. Parlament przyjął wniosek 
Hasenclevera, dotyczący udzielania dyet dla po­
słów do parlamentu.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 18 lutego. Wiener Ztg ogłasza za- 
jaz wywozu koni z Bośni i Hercegowiny za gra-
nicę. ,

W iedeń 18 lutego. Utrzymują, że Landerbank 
sprzedał bankowi niemieckiemu w Berlinie zna­
czniejszą część zasobu lwowsko czerniowieckich 
akcyj, a mianowicie 16.000 sztuk, i to prawie po­
dług kursu dziennego.

W iedeń 18 lutego. Cesarzowa przybyła tu o 
godzinie 8ej rano w dobrem zdrowiu. Na dworcu 
kolejowym oczekiwał ją Cesarz.

Berlin 18 lutego. Cesarstwo, oraz następca tro­
nu z małżonką, przyjmowali wczoraj popołudniu 
ks. Czarnogórskiego. Na cześć księcia odbył się 
u Cesarstwa wieczór, na który wiele osób zostało 
zaproszonych.

K l s z e n i e w  18 lutego. W  procesie przeciw 
izraelickiej bandzie rozbójniczej, która pewnego 
księdza katolickiego w Bielcach zrabowała i poli- 
cyi zbrojny stawiła opór, skazał sąd wojenny 
trzech oskarżonych na karę śmierci, a trzech na 
15 lat do robót przymusowych.

B u k a r e s z t  18 lutego. Wskutek zajścia w Iz­
bie w dyskusyi nad kwestyą banku narodowego, 
podał się Bratiano do dymisyi. Większość stara 
się, aby Bratiano dymisję swą cofnął. Król po­
wołał prezydentów Senatu i Izby.
Bukareszt 18 lutego. Wskutek usilnych przed­

stawień króla, który odwołał się do patryotyzmn 
Bratiana i wskutek wyjaśnień, jakie w biurze 
senatu złożył wczoraj prezydent Izby Lecca, kto • 
rego interweneya w dyskusyi dała powód do dy­
misji Bratiana, cofnął gabinet swe podane o 
dymisję.

Londyn 18 lutego. Gladstone zamianowany 
został kanclerzem tajnej pieczęci.

Londyn 18 lutego. Przywódzcy socyalistyczni 
Burns, Hyndmann, Champion i Williams stawali 
wczoraj rano przed sądem policyjnym. Prokurator 
postawił wniosek, aby oskarżonych z powodu pod­
burzania do rozruchów i rabunku po ulicach od­
stawić przed sąd przysięgłych. Sąd policyjny od­
roczył rozprawę na 8 dni, a oskarżeni za złoże­
niem kancyi pozostali na wolnej stopie. Sprawo­
zdawcy Timesa złożyli zeznania o wygłoszeniu 
mów rew olucyjoych. B urm istrz w B irm ingham  z a ­
kazał wszelkich zgromadzeń na ulicach wieczór.

H P — ^

Telegramy własne „ Czasu. “
Wiedeń 18 lutego. Wiener Ztg ogłasza, że 

Cesarz zamianował prywatnego docenta Dra Mau 
rycego F i e r  i c h a  nadzwyczajnym profesorem au- 
stryackiego i rzymskiego procesu cywilnego w uni­
wersytecie Jagiellońskim.

W ie d e ń  18 lutego. Wczoraj wieczór odbył się 
u hr. Harracha świetny bil, w którym wzięli u- 
dział arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Eugeniusz 
Ferdynand, książę Sasko - Koburski, ministrowie 
Kalnoky, Taaffe z córką, Kallay i Dunajewski, 
ciało dyplomatyczne niemal w komplecie i liczny 
zastęp bawiącej tutaj arystokracyi.

K u r s a .  W i e d e ń  18go lutego. 2 god t 30 
m. popoł. — Renta papier. 84.75.— 5% . — Rauta 
papier, nieopodat. 102.30 Renta srebr. 84-90. 
Renta złota 113 50. 4°/ft Renta złota węg. 103 05 
Losy z r. 1860 140-25.— Akcye Banku Anstr. 
Weg. 870-—.— Akcye kredyt 300-50 — Londyn 
126 40. — Napoleony 10-05.‘/a Lombardy 129-50 
Losy roku 1864 172-25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 207 50. — Akcye kolei Lwowsko - Cser- 
niowieck. 232 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176-25- — Obligacje indemn. galicyjs. 104-25. 
Losy prem. węgierek. 118.75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 25. — Akcye kolei półn.-zaeb. 
anstr. 169 50 — 6°/0 Listy zast. hipot 102 50 — 
6*/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 186 25. — 
Marki 61-85 — Ruble 123 75 — Dukaty 5 96 — 

Usposobienie giełdy: słabsze.

B e r l i n  18-go lutego. — Banknoty austryackie 
161-55. — Krótki Wiedeń 161-40. — Banknoty ros. 
200-30. — 5%  Listy zast. Polskie 62'35‘ — 4"/„ 
Listy Likw. Polskie 56 50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 83 87. — Akcye anstr. kredytowe 499 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i Klobukoseaki.

Kurs p ien ięd zy  i papierów  p u b liczn ych .
M r a k ó w  18 Lntego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ...................................  . . .
Dukat w a ż n y ........................ . . . • • • • • •
20-to trankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 zh-. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6 i  g-dicyj. pożyczka krajowa . . . •....................

P „ ,
5g Oblig. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 1/,^  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4< „ „ „ » » * 41 let.
5 4 „ „ n » Ł. „ n

„ „ „ Banku Hipot.
„ „ n „ „ prem.

* ^ n n n " . n —P . 40 let.
5 •/ *  „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6* „ „ „ „ n n 36 let.
| W „  „ „ u  „ „  18 let.
7 i  „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
6 < „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

5 < „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
.  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

123 50 124 50
61 60 62 20

5 90 6 —
10 — 10 06
10 30 10 38
1 58 1 66

84 40 85 10
103 75 105 25
102 - - _ —
91 75 92 75
98 25 99 2.5

89 50 90 50

92 75 94 —
92 - 93 -
89 60 90 50

100 50 101 50
102 25 103 25
95 80 101 -
97 75 99 —
99 — 100 —
99 - 100 -
98 50 99 50

100 — 101 50$
50 75 52*75
47 —• 50 —

99 25 100 —

206 — 208 —
232 50 235 —
277 — 282 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ Węgier.

W i e d e ń  17 Lutego. 
Obligi długu państwa.

4‘/,7 , Renta p a p ie ro w a .....................
4*/,% „ srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..........................  .
4*/„ „ węgierska złota . . .
57. „ „ PaP'er- • •
3*/i,V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47 „ „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
. . . 107, podat.

77.

C z e s k i e .......................
B ukow ińsk ie  . . .
Galicyjskie . . . .
M orawskie . . . .  
Niższo-auetryackie . 
Wyzszo-austryackie .
S z l ą s k i e .......................
S ty ry jsk ie  . • • •
Siedmiogrodzkie . .
W ęgiersk ie  . . • • „
Węgier, z klauz. 1867 . .„ „
5 -/ Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
M  Renta węgierska złota . . . . 
4Va^ Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . . • • • 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 , 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 2uu

płacą żądają!

17 50 18 50
23 60 26 50
13 80 14 50
9 — 9 50

84 65 84 80
84 90 85 05

113 45 113 65

94 40 94 5.6'
127 75 128 75
l to 30 140 60
140 50 141 *-1172 26 172 74
li'O 50 171 50

108
103 75 104 75
104 25 105 ___

105 25 ____ ___

107 50 108 50
105 ___ 1C 6 25
104 ------ — ____

104 50 105 50
104 25 104 75
104 25 104 75
104 50 104 75
152 75 153 25
102 30 102 45
113 50 — —

113 25 113 75
233 50 234 —

300 JO 300 40
309 75 310 —
198 — 199 —

5*0 — 565 —

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta .....................
AlfDld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb...................

200 złr. bezj< 
200 „ 5*
525 złr. 5j4
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ .
200 „ 4*

" 5*222 » »222 » »222 » »222 » »200 .  „
200 „ ”
200 „ ”
200 „ n
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, „ „ „  * ,.PaPior 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ • „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ *rebr- 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5V. .  „ 2owe 37 lat
47, ” ” „ nowe 41 lat
47,*7, 1 Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwo w.................
57° „ „ „ * P - V , o;
57. „ „ .  .  • 40184

płacą 1 I

867 - 869 -
74 101 74 50

161 50 152 -
110 60 111 -

187 70 188 20
488 - 491 —
245 - 245 50
216 — 216 50
206 50 207 • -
2317 2322

212 75 213 50
195 - 198 -
150 - 150 50
232 75 233 25
169 50 170 -
163 50 164 -
189 30 189 80
186 25 186 75
260 25 260 75
120 50 129 75
251 5(>252 50
177 75 178 25
176 25 176 75
172 25 172 75

126 — 126 75
100 75 101 25
98 75 99 25
99 — 100 -

101 - ------
99 76 100 25

91 50 _
100 50 ------
100 - —  —

90 50 —  —

93 25 93 75
102 50 103 —
100 50 101 -
98 - - 98 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr
AlfBld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,?< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^ 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr.

piacą
!ibsT50

|l03  40 
101 50

57,

6 %i

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em

„ *
„ m  »
„ r

Nordwestb. austr.

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300

200

47,*

Lit. B. . 200 „ „
" Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . • 100 złr. „ 
Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . • 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 rr. 3*
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 

„ . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ HEm. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „ „

l  „ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł. ■ ■
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3* ,  Tureokie

złr. 100
„ 100 

, 100 
fr. 400

101 25 
li 'O 50 
100 50 
122 60 
116 50 
124 25 
106 50 
113 70
102 75 
93 75

100 50 
99 70

101 20

żądają
103 - 
102 76
104 -

101 50

117 -  
124 76

114 20 
103 25 
94 30 

101 
100 —  

101 60 
83 60

105 -  
104 30 
134 —

91 40

104 60 
103 70 
133 -

100 —  m  50
201 50 202 2‘ 
158 50 159 -  
132 — 132 25 
106 50 107 -  
100 50 101 -
99 90 
99 75 

135 -  
100 50 
100 50

116 75 
124 75 
118 75 
17 25

100 30
100 25 
136 50

101 - -

117 25 
125 25 
119 25 

17 ?5

K re d y to w e ........................... ***• 400
C l a r y ...................................
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.......................................... 20
K eglew icha..............................  /,
K rakow skie.............................   *{
Ofuer (miasta Budy). • • » JO
P a l f y .........................................
R u d o l f a ..................................   *0
S a lm a .............................  • »
Salzburgskie.............................   *7
St. Genois . - • • • • »  “
Stanisław ow skie . ■. • • „
4 7 7 , Try estońskie . . . B 100
47  . . . »  50
W a ld ste in a ............................. * ;*0
Windisehgratza........................   20

Waluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i..................................  •
Imperyały rosyjskie . _ .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  17 Lutego.
Akcye Banku bip. gal. 200 z łr ..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .
4% „ „ » » » • •
57, „ » » * 37-letm e.
47,7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letn ie. 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57 , Obligi indemn, gal. 10°/, podat. . 
4 7 // ,  ,  pożyczki krajowej . . .

tądąją

17 Lutego.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

177 75 178 25
! 43 25 48 75
! 115 75 ------

21 20 21 60
20 50 — • —
17 70 18 20
45 50 4G —
40 25 40 75
20 — 20 60
55 — 56 —
23 — 23 50
51 — 52 -
24 — 26 —

133 - - 134 —
67 — 69 —
31 25 32 25
40 26

6 96 5 97
10 03 10 04
10 32 10 85
12 61 12 65
11 34 11 36
61 8b 61 90

123 75 124 26

276 — 279 -
100 60 101 60

92 50 93 60
10O 80 101 60

93 — 94 —
102 25 103 25
98 25 99 25

.103 50 104 76
92 — 93 -

rub.|kop. rub. | kop

, -- . — --
--  -- ------
_ _ —  —

—• — 81
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OTJdilfl? 1 .r(#fisS» i w  id  
M l*  i ”Jazdy'wył. uprzyw.

kolei Pótnocnój Morawsko-Szlązkićj i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlaridzskiśj. 
* W a ż n y  « d  1 c z e r w c a  1 8 8 5  a ż  d o  d a l s z e j  z m i a n y .

Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano.

o q s J f  (,-iAłd h e if e .A i m -riao i - i  o

r a t m oM viJlaiu {MMMO ao ao q a  u a iy  y n o q o a  U f> « lw e iu w

1) W iedeń—Kraków.

S T A C Y E

Pociąg
posp.

I
1. 2. 
kl.

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
262

268

270
276

Wiedeń (Restauracya) . .
F lo r i s d o r f ...........................
Siissenbrunn (przystanek)
W ag ram ................................
Ganserndorf (Rest.) . . . 

B udapeszt . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl.

6) M archegg . . . .
G anserndorf...........................
A ngem  . . . . . . .
Stillfried (przystanek) . .
D u m k r u t ...........................
D rO s in g ...........................
H o h e n a u ................................
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . .

7) Neusiedl-Durnholz . 
7) Zellerndorf .

291
297
304
309
313
322
327

339
349

356
363
369
374

387
400
413

8) Zellerndorf . . . 
8) Nensiedl-Dflrnholz 
4) B e r n o .....................

Lundenburg .....................
Mahr.-Neudort . . . .  
Luschitz (przystanek) .
Góding  ......................
Strassnitz-R ohatetz . .
L iderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

G a y a ......................
G a y a ..........................

B is e n z - P is e k ......................
Poleschowltz (str. Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . . 

W .-B ro d ......................
W .-Brod . . 1. . . 

W .-Hradisch...........................
Babitz (str. Nr. 94) . . .
Napagedl...............................
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
Zahleniz (str. Nr. 111) . .
Hullein (R e s t .) ......................

Kromieryż . . . . 
Holleschau . . . .
Holleschau 
Kromieryż 

Hullein . . . 
Rzikowitz . . 
Przerów (Rest.)

II) Ołomuniec 
22) Berno . .
21) Berno . . 
12) Ołomuniec

P rz e r ó w ................................
Radwanitz (str. Nr 130) .
Ł e i p n i k ................................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . . 

Wall. Messeritsch

. Odj.

'P o | -
»

Odj.

Przyj.
Przyj.

prz. p- 
11-10 
1119

11-47
7.—

11-16
11-49

1210

12-46

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

P rzy j.
Przy).

Wall. Messeritsch 
Weisskirchen . . . . . .
BOlten (str. Nr. 149) . .
P o h l .....................................
Deutsch-Jassnik (str. 1573/,) 
Zauchtel (Rest.) . . . .  

N eutitschein. . . .
Neutitschein. . . . 

Z a u c h te l................................
Seitendorf (str. Nr. 1651/,) 
Stauding (Rest.) . . . .  

S tram berg . . . .
Stram berg . j 

S ta u d in g .....................
Stiebnig (przystanek) 
SchSnbrunn (Rest.) . 

13) Opawa.
14) Opawa. . . . 

Schonbrunn . . . .  
Mor.-Ostrawa (Rest.). 

25) Frydland . . .
26) Frydland . 

Mor.-Ostrawa . 
H ruschau. . . 
Oderberg (Rest.)

Wrocław . . . .  
Berlin Friedrichsstr. 
Ha mb u r g . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
Koszyce . . . .  
Cieszyn . . . .  
Wrocław . . . .  

O derberg ...........................
P e t r o w i t z .....................
S e ib e rsd o rf......................
Pruchna ...........................
Drahomysl (str. Nr. 222)
C h y b i................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . 
Oziedzice (Rest.) . . . 

15) Bielsko-Biała . . 
Tarnowice . . .
Tarnowice . 

16) Bielsko-Biała 
Dziedzi ce. . . .  
Jawiszowice . . 
Oświęcim (Rest.) . 

Skawina . . 
Gliwice . .
W rocław . . .
Gliwice . . .

Oświęcim.....................
Chełmek (przystanek)
L ib ią ż ..................... .....
Chrzanów (przy 
Trzebinia (Rest.)

19) Granica . 
W arszawa
W arszawa 

20) Granica . 
18) Mysłowice

Trzebinia. . .
Krzeszowice 
Zabierzów . . 
Kraków (R est.).

Lwów . . . . 
Brody . . . .  
Podwołoczyska 
Kijów . . . . 
Odessa . . . 
Czemiowce . . 
Jassy  . . . . 
Gal acz . . . .  
B ukareszt ". .

Odi.
Odj.

Przyj.
Przyj-

Odj.
Odj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj..
Kg:
Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

OĄj.

Przyj.

Przyj.

12-50

1.17

1-40
3.—

1210
1-41

1-56
4-43

10-30
1-58

2-32
3-12 
3-17 
1-47
1-47
2-33

2-51

3-30 
9-57

1115
1-16

3- 2

3-39
4.17

1. 6 
3.42

4- 7
4-45
2-30
4- 8

4-22*
5-35 
2.10 
4.22*

4-42
5-34 
2-52 
4-43 
4-51
6-23
1-55
4-53

5- 5<

10 10
6- 3
2-42 
651
7-25 
6-28
4-45 

1215
5-20 
5-40

6-11

628 
7-44 

12- 5
3-21
5- 8
6-31

6-58

10-10
12-15
4-27/
7- 1

7-35
8-47
615

743
8 -

830
wiecz. 

5.16 
8-22 

10- 7 
10- 9 
8-45 

12-35 
940 
435 
5 -

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.

9 II 23 25 31 33
i. a.'s 1. 2. S 1. 2. 3 i. a. s s. a. 2. V.

kl. kl. kl. kl. kl. kl.

ranb wiecz. po poł. w nocy po poł.
8-20 825 2-25 9-30 4-45
8-31 8.37 2-41 9-48 5- 2
8-43 8.50 2-56 10- 6 5-17
8-51 859 3- 6 10-17 5-27
9- 7 9 16 3-25 10-39 5-46

10.10 4-15 — — 9-40
12 12 4-36 — — 8-48
7-47 8 - — ' 8-— 4-28
912 921 3-32 11- 6 5-54
9-24 934 3-48 11-25 6 9
9-32 942 3-58 11-36 6 18
9-42 955 4-14 11-55 634
9-54 10 8 4-32 12 14 651

10- 4 1020 4-47 12 32 7- 5
__ 4-59 12 46 7-18
-- 512 12-58 730

10-27 1045 5-24 1-13 743
12-43 1-11 — . — —
5-20 — — — * -
_ _ 9-35 _ _ _
-- -- 1-18 — _ 3 2 3
6 - 650 --  ! — 4-33 4 —

rano
10-35 1055 5-34 1-31 757 6-25
10-51 11-13 5-57 1 57 822 6-56
10-59 — 6 6 2 7 831 ,7- 8
11- 9 11 32 623 226 848 7-30
11-20 11 44 641 244 9 6 7-50
_ _ 657 3 1* 921* 8-13

11-37 12 2 7 5 3- 9 829 8-24
3 1 - — 814 — — ;J 9-34

__ 5 '— — p __ v 5-35
11-39 12 6 7 12 3 15 937 8-31
11-50 — 724 330 950 8-49
11-59 1225 7 35 345 10 3 9- 6

1-13 — 9- 6 — . — —
10-30 __ 615 _ __ _
12- 3 1229 b 7-41 3 51 10 9 910

__ _ 7-51* 4- 4 _ 9-25
12-20 12 48 8 6 420 10 34 943
_ __ 8 16 4 3 2 10 45 ' 9-56

12-36 1 5 828 446 10 59 10-12
__ ■V _ 838 4-57 _ 10-25

12-46 1-16 844 5 4 11-12 10-33
1-30 . — 927 6-10 _ —
1-32 — — 6-22 — —

11-43 _ 752 _ _ _ i
11-58 — 748 430 ) :_ —
12-50 1-20 851 510 11-18 10-37

1- 1 1 32 9 4 5-26 11 32 10-56
1-12 1-45 916 5 41 II 45 11-13

2-45 342 1026
w nocy prz. p.

7-— 342 P. m. 35
3-58 — ■ \ — 9-34 3 18 2. 3. kl.

11-15 1055 5-40 — _ 11-15
116 12 44 9 35 343 — 1-16

1027
po poł.

213 218 6-30 4-—
__ _ 1044 6-50 4-25
2-37 243 11- 3 7-13 4-52
__ __ 11-20 7-33 5-17
2-56 3 3 11-32 7-46 5-34
417 9-33

z
Krasna

834

1. 6 — 8-15 545 _
2-59 3- 7 11-37 7-52 5-39
_ _ 11 50* 8- 8 6 2
3-16 323 12 1 8-21 6 17
_ _ i 12 13* 8-35 634
3-31 338 12-21 8-44 9.45
4-45 4-30 — .  , 9-35 7-25
2-30 1 — — 7-50 5- 5
3-34 343 1227 8-52 651
_o _J 12 37* 9- 4 7- 6
3-49 359 12 49 917 7 22
5-35 6-42 — 1- 2 —
2-10 __ — 7-55 6- 1 I
3-51 4- 2 12 52 9-22 725
— 4-13 1- 4 9-36 742
4-13 4 28 1 23 957 8 6
5-34 545 — 12-36 9 58
2-52 _ 11-— 9-— 7 14
4-21 435 1-31 10-12 8 13
4-30 444 1-41 10-23 827
623 7-26 — 1-35 —
1-55 _ — ‘ 7-56 6-38
4-34 4-48 1-48 10-28 8-31
4-40 454 1-55 10-35 8 41
4-50 5- 4 2- 6 10-48 8-57

wiecz.
10 10 10-— 10 — 6 10 __
6 -3 5-12 51-2 8-57 —
2-42 546 — —. __
651 7-14 — 12- 1 10-48
7-25 — — 10 8 —
6-28 __ — 9 -
4-45 — 11-28 8-17

12-15 _ 630 6-40
5-40 524 2-19 1114
6 5 547 2-49 11-53
618 559 3- 3 1210
634 614 3-21 12-33_L 3-31* 12-45
648 6-27 3-40 12-58
_ 6-40* 3-57* 1-19
7- 8 6-48 4- 7 1-31
744 7-40 7-40 217

12 5 9-47 9-47 5-43
3-21 _ — 10-38
5- 8 6-15 — 12-37
7-15 7- 8 4-13 1-41
7 33 7-25 4-33 2- 5
747 7-39 4-49 2-24
— 1037 — 5-44

1010 10-41 — 5- 6
12-15 _ — 6-40
4-27 5 7 — 10-15
7-54 7-44 455 2-34
8- 7 7-57

8-13
5 9 2-50 

3 6821 522 poc.
834 8-26 5 37 3-24 mięsz.
843 8-35 5-46 3-35 27
_ 11-27

935 ■
_ 9-15 _ 6 —

615 --- 2-49 12- 5
4* - * t --- — 12-20

5-56
po poł.

850 8.46 4- 7 1-45
912 9- 7 620 4-35 2-18
930 9-25 6-40 4-58 2-46
950 9-45 7- 1 5-23 315

w noc • prz. p rano po poi po pot.
11-13 9- 7 3-38
4-38 3 10 —
8-58 6.10 822
9 4 10- 9 11-20
6-37 8-45 11 —

12 30 12- 2 —
1- 2 940 _
8 50 435 —

1 - 5-— —

3) Kraków-Wiedeń.

o
ao

14
26
40

44
51
57
65

74
86

91
100
104
109
116
122
137

143
146

151

162
168

175
180

i_ ,
184
191
195
201

206
214
222
229

S T A C Y E

Bukareszt 
Galacz 
Jassy  , . 
Czerniowce

Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
Brody . . . .  
Lwów . . . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie r z ó w .....................
Krzeszowi ce. . . . .  
Trzebinia (Restauracya)

17) Mysłowice 
19) Granica . 

W arszawa

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

293
302
309
314
318
330

342
348
354
363
369
373
382

W arszawa . . . 
20) Granica . . . .

T rzeb in ia ..........................
Chrzanów (Przystanek).
Libiąż ................................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . .
W rocław . . . .
Gliwice . . . .
Skawina . . . .

Oświęcim  .....................
Jaw iszow ice.....................
Dziedzice (Rest.) . . . 

15) Bielsko-Biała . . 
Tarnowice . . .
Tarnowice . . .

16) Bielsko-Biała . . 
Dziedzice...........................
Zabrzeg (str. Nr. 235) .
C h y b i ................................
Drahomysl (str. Nr. 222)
Pruchna ..........................
Seibersdorf . . . . .
P e t r o w i t z .....................
Oderberg (Restauracya) 

W rocław . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
K o s z y c e .....................
C ie s z y n .....................
H am burg .....................
Berlin Friedrichsstrasse
W ro c ła w .....................

Oderberg . . . . . .
Hruschau . . . . . . .
M.-Ostrawa (Restauracya) . 

25) F rydland . . . . .
26) Frydland . . . .

M .-O straw a..........................
Schonbrunn (R estauracya). 

13) Opawa..........................
14) Opawa. . . . 

Schonbrunn . . . .  
Stiebnig (Przystanek) 
Stauding (Restauracya) 

Stram berg . .
Stram berg . . 

S ta u d in g ................................
Seitendorf (str. Nr. 165 
Zauchtel (Restauracya) . . 

Neutitschein ■ ■ ■
N eutitschein . . .

Z a u c h te l ................................
Deutsch-Jassnik (str. 157*/,)
P o h l .....................................
BOlten (str. Nr. 149) • . . 
Weisskirchen (Restauracya) 

Wall. Meseritsch . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj-

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Pociąg
posp.

2
ł r ł r
kl.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Wall. Meseritsch . 
Weisskirchen . . . .  
Drahotusch (str. Nr. 140/1
L e i p n i k ..........................
Radwanitz (str. Nr. 130) 
Przerów (R estauracya),.

II) Ołomuniec 
22) Berno . ._
21) Berno . . . .  
12) Ołomuniec . .

P r z e r ó w .....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . . 
Holleschau . .
Holleschau . . . 
Kromieryż . . .

Hullein................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) 
Quassitz-Tlumatschau 
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
N apagedl, . . . . .  
Babitz (str. Nr. 94) . . 
W.-Hradisch (Restauracya) 

W .-Brod . . . .
W .-Brod . . . .  

W .-Hradisch.....................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya) 

G a y a .....................
G a y a .....................

Bisenz-Pisek . . . .  
Liderzowitz (str. Nr. 77) 
Strassnitz-Rohatetz . .
G ó d i n g ...........................
Luschitz (Przystanek) .
M. N e u d o rf .....................
Lundenburg (Restauracya)

3) B e rn o .....................
7) Neusiedl-Durnholz
7) Zellerndorf . •
8) Zellerndorf . . .

Lundenburg . • •
Bernhardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
H o h en au ...........................
DrOsing  .....................
D ilm k ru t..........................
Stillfried. (Przystanek) .
A n g e m ...........................
Ganserndorf (Restauracya)

5) Marchegg . . .
Tepla-Trenczyn-Tepl 
B udapeszt . . .

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

ÓdjT

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

_ G anserndorf..................... Od. 22
395 Wagram . . . . . . 2. 3. kl.
399 Siissenbrunn (Przystanek) rano
408 F lo r id s d o r f ..................... 7- 1
413 Wiedeń (Restauracya) . Pr. 714

rano

l i ­
i i -40
6-48 
3- 4
8-45 
8 -

5-20
7- 8 

10-26 
rano
6-55

7-29 
7-48

1128
11-27
9-35 
9-15
6.15
7-56

812

8-29 
10-41

2-25 
5- 7

8-32

8-59 
9 27
3-10
4 - -
7-41
9- 2

9-49 
10- 7 

610 
12 - 1 
10- 8 
9 —
8-17 
4 -

10-54
6-40 

1031

10-43
1-35
7-56

10-44 
1052 
12-36
9-— 

1063

11-14* 
1- 2 
7.65

1114*

11-29
12-35
10-40
11-30

11-57
2 19

9-34
11-59

12-31

2-45
3-58 
612

11-27

12-39

12-56
1-30
1-32

11-43
11-58
12-57

1-29
4-43

10-30
1-31

1-46
3-—

12-10
1-47

2-11

2-35

4-50

2-39

3-16

3-38
5-14

10 - 9

3-41

4-11 
4-20 

p. poł.

Pociąg
osobo.

10 '

Pociąg
osob.
12

Pociąg
mięsz.

24

Pociąg
mięsz.

26

Pociąg
mięsz.

28
1. 2. 3 

kl.
1, 2. 3 

kl.
1. 2. 3 

kl.
1. 2. 3 

kl.
t .  2. 3 

kl.

8- 5 
4-33 
2-55 

12- 5
915
6-45

11 - —

4-30 
rano
5-40
6 - 2 
6-23 
6-45

6-52 
7 —
7-12 
7-23 
7.34

10-41
2-25
5- 7

7-40
7-57
8-14
9-27 
310  
4 —
7-41
8-21

8-42

8-57
9- 8 
9-20 
9-41
6-10 

12- 1 
10- 8
9 — 
8-17 
4-— 

10-54
6-40 

10-41 
10-52
10-57 

1-35
7-56 

l i ­
i i -  8 
12-36
9 —

11-13

11-36 
1- 2 
7-55 

11-37

11-53
12-35
10-40
11-56

1213

12-28 
219

9 34 
12-31

12-50

1- 9

2-45
3-58

11-15 
1-16

2- 5 
2-17
2-27
3-12
317 
1-47
1-47
2-31

2-43 

259

3-14
4-43
2 —
318  
3-28 
3-38

12-10
3-41

4-— 
4-13 
423  
4-32 
4-47

9- 4

9-35
4-55

5-23
5-35
5-52
6- 3 
6-12
6-25
7-14 
3-34
5-25

6-31 
6-49

7*10 
7 20

wiecz.

l i ­
i i -40
6-48
3-18
8-45 
8 -

5-56
9-21 
3-45

po poł. 
3 -  
3-22
3-44
4- 6

6- —

2-49
4-16
4-26
4-38
4-49
5- 1 

10-10

5- 7 
5-23 
5-40 
7-44 

12- 5
3-21 
5- 8
5-50

6-12

6-31
6-42
6-54
7-15

10-48

6-28 
6 19 

10-45
8-27
4-10
7-53
8- 4 
8- 9

6-38
8-13 
8-22
9-58
7-14
8-29 
8-45 
8-55

6 1
8-57

9-14 
9-50
8-15
9-19

9-37

9-53

815
9-57

10-17

10-37

11 28 
3 18
5-40
935

11 - —  
11-12 
11-23

11-27

11 39 
11-48* 
11 59

1215

12 19 

1237

1242

1 7 
1 25

1 46
2 5

5 16

W porze letniej będzie zaprowadzony w . niedziele i
Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min

2 15

2-48 
3 3 
321

341
357
7-46 

12- 3 
110

4- 5 
428 
438 
458 
5 10 

rano

irze.p. wiecz.
9-30 6 -
9-58 6-24

10*27 650
10*56 7 17

P— —
— 847
— 6-15
— —
— —

11- 8 736
11-20 748
11-36 820
11-50 833
12- 5 847
5- 6 10 10
9 2 —

10-15 4-27
9-18 4-17

12-31 857
12-53 9 16

117 937
2-17 —
5-43 —

10-38 —
12-37 —

1-32 949
1-43* 9-59*
2- 5 10 18
2-14* 10 27*
2-28 1040
2-42 10 54
2-58 11 7
3-26 11 32

1010 _
651 _
7-25 ~  P
_ — n
2-16 —
— — i
_ —
_ 6 30
3-41 11-40
3-56 11 54
4- 2 12 —
6 23 7-26
1"55 —
4-13 12-10
4-25 1221
5-34 545
2-52 1 1 -
4-35 12 29
4-57 12 50
5-11 1 3
— —
2-10 _
517 1 6
5-33 1 20*
5-46 1 32
7-25 430
5- 5 1 —
5-58 1 57
6 10 2 9*
629 227
642 2 40
6-55 2-53
8-34

— --
7- 1 258
7 12 3 9
7 32 329
748 3 44
8 3 359

10 26] 7 ' -
— 9-34
_ -
655 343

829 448
844 5. 2
8 57 5 14
927 610
— 6-22
7 52 —
748 430
9 6 5 17
9 14 524
9 26 533
939 545
956 5-57

10 8* 6- 9
1020 6-20

— 7-42
_ 4-57

1030 6-27
10 42 6-39
1055 6-51

— 9-34
_1 535

II-  5 6-56
— 7- 7

11 -37 7-23
I2-— 7-39
1212 7-50
12-29 8- 2
12-48 8-19

5-16 10-31
— 12-43
— 5-20
— ---
1- 2 8-34
1-18 8-53
1-28* 9- 5
1-42 9-22
1-55 9-37
2-14 9-57
2-27 10-10
2-37 10-21
2-53 10-37
— —
— —
— —

3- 1 10-47
3-23 11-10
3-33 11-20
3.54 11-42
4- 6 11-54

rano po poł.

rano
8-15
8-41
9-10 
9-39 

rze.p 
11-28 
11-27
9 35

36 ’
1. i Ul 

kl.
rano 
336 
3 55 
4- 4
7-26

4- 7 
422 
545

427
456
5-15
6-42

11-15 
1-16 

30 poł 
3-25
3-43
4-—

4- 4 
413 
4-25 
4-42
4-59
5-15 
5-31
9 # 
2 - ~  

5-35 
5-51 
6 8 
8-14
5-— 
615 
6 3 t 
654  
7 15 
7 31 
748 
813 

viecz.
10 35 

l-l I

834

9 24 
10- 4 
334

927

10 —

święta według potrzeby i w razie pogody pociąg lokalny z Florisdorfu do Wiednia.
25 wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9 min. 38 wieczór.

3) Wiedeii-Berno.
b Pociąg PociągJ Pociąg ’ociąg Pociąg Pociąg Pociąg
-M<»

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.

ao 5 A 5 13 15 23/723 25/725 733
5 1, 2, 3 1 i 2 1, 2 8, O 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 2 i 3W kl. | ki. kl. kl. kl. kl kl;

rano po poł. rano wiecz. 30  poł. vnocy
930— Wiedeń (Rest.) . Odj. 8-10 2*10 6-35 620 2-25

a  6 Floridsdorf. . . . . — 2*19 6-46 632 2-41 9 48
14 Siissenbrunn (przyst.) — — — 645 2-56 10 6
19 W a g r a m ...................... — — 7- 4 6 54 3- 6 10 17
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 8-42 2*44' 7-20 7-11 3-25 1039

6) Marchegg . Odj. 7-47 11*16 5‘ 7 4-28 — 8-—
__ Gdnserndorf . . . . 8-45 2*46 7-24 7 17 3-32 II 6

40 A n g em .......................... — — 7-36 7 30 3-48 1125
44 Stillfried (przystanek) — — 7-44 7 38 3-58 1136
51* D u m k r u t ..................... _ — 7-55 7 51 4-14 1 55
59 D r O s in g ..................... _ — 8- 7 8- 4 4-32 12-14
65 H o h e n a u ...................... — — 8-17 8 16 4-47 1232

(71 R abensburg (st. N. 43) 
Bernhardsthal (przys.)

— — — — 4-59 1246
76 _ __ 8-32 — 5-12 1258
84 Lundenburg (R.) Przyj. 

7) Nikolsburg . .
9-34 3 38 8-43 842 5-24 113

12- 5 — 10-15 — — —
2) Przerów . Odj. — 12-39 448 3-25 2- 5 II — 3 -
8) Neusiedl-Durnholz — 1-18 — — 1-18 — 323

rano
— Lundenburg . . Odj. 9-39 3-42 8-48 848 5-48 220 5-43

95 K o s te l .......................... — — 9- 3 9 3 616 241 6- 4
103 S a i t z ........................... _ — 916 917 637 3 2 6-25
109
112

Auspitz (przystanek). 
Poppitz (st. N. 70 c) .

— — 9-26 927 6‘49 
658

313
32 2

6-38
6-48

115 Pausram (st. N. 72 c) . _ — _ __ 7- 6 330 6-57
118 Branowitz . . . . — — 9-41 943 721 345 7-19
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — — 7.33 357 7-33
126 Rohrbach-Seelowitz . 10-23 4-27 9-54 957 8 - 410 . 7-47
129 W oikowitz (st. N. 81 c) — — — _ 8 8 418 7-56
132 R aigern.......................... — — 10- 4 10 7 8-23 4 3 5 8-10
137 M ó d r i t z ...................... —, — 10-13 10 16 838 450 8-27
141 Ober-Gerspitz . . . — — 10-24 10 28 856 5 8 8-46
144 Berno (Rest.) Przyj. 10-46 4-50 10-31 1035 9 4 516 8-55

prz. p. po poi. prz. p. w nocy w nocy rano rano
23) Ołomuniec Przyj. 3-35 10 42 3-35 6-44 6-44 10-44
21) Przerów . . . 1-56 9 54 1-56 131 1 31 10-19

Praga . . . . 3-15 920 630 6-45 — —
Karlsbad . . . 7 53 439 439 11-20 -- —
Franzensbad . . 9.17 6-38 6-38 12-45 -- —
Teplitz . . . . 7 19 439 11- 9 11-54 -- —
Drezno A ltstadt. 6 56 3 — 3 — 1-46 , -- —
Berlin . . . . 1050 8-38 8-38 631 -- —
Lipsk . . . . 9-29 6-20 6-20 5-23 *■ --- —
M agdeburg . . 12 — 9- 5 9- 5 1045 — —
Hambnrg via

Uelzen . . 515 414 4-14 5 15

4) Berno-Wiedeń.
b

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A  C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.a>

a 6A 6 14 16 724/24 726/26 734
iS 1, 2, 3 1. 2. 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 2 , 3
W kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.

Hamburg via Uelzen 0 . 1130 11-30 ► — —
Magdeburg . . . . 545 645 — 5 45
Lipsk . . . . . . 8-30 10 15 — 8-30
B e r l i n .......................... 8-— 920 — 7-30
Drezno A ltstadt . . 11-13 I- 5 r 7-— 12-45
Teplitz ..................... 10- 4 1 1 50 8- 1 2-42
Franzensbad . . . 5 15 9 32 5 15 8-30
K a r ls b a d ..................... 6-45 1 1 33 6-45 10-30
P r a g a ........................... — 11-30 —
P r a g a ........................... 3 — 7-15 ''-8-— 7.40
24) Ołomuniec . . . — 4 4 5 11-38 1043 413
22) Przerów  . . . . — i 6-— 1-24 1158 4-51

wiecz. prz. p. po poł. rano wiecz. rano w nocy

3
Berno (Restauracya)Odj. 
Ober-Gerspitz . . . .

725 11-45 4-33
4-46

4 —  
4 8

6 50
7 4

6 — 
613

1019 
10 39

7 M ó d ritz ........................... __ — 4-55 416 715 6-22 10 53
12 R a ig e rn .......................... -- — 5- 6 4 26 7 45ę.pA 6-32 1111

; i6 W oikowitz (str. Nr.81c) -- — — -- 7 53 6-39* 11 20
18 Rohrbach-Seelowitz 747 12- 9 5"18 4‘37 8- 6 6-46 11 38
21 Schabschitz (str.Nr.78c) — — . --- -- 813 6-52* 11 46
26 B ra n o w itz ..................... — — 5"34 451 829 7- 6 12 9

1 29 Pausram (str. Nr. 72 c) — — --* — 838 7-13* 12 18*
33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — — -- — 847 7-20* 12 27*

1 36 Auspitz (przystanek) . — 5-51 
6 3

5- 5 855 7-28 12 40
1 742 S a i t z ................................ —* -- 516 916 7-39

50 K o s t e l ........................... — : -- 6 19 528 9 38 7-53 1 31
61 Lundenburg (Rest.) Prz. 830 12-55 635 542 955 8-10 1-51

1) Przerów  . . . . —- -- II "45 11.13 1 -45 1-12 —-
7) N eusiedl-D urnholz — -- — — I I I 12-43 Poc.os.
8) Neusiedl-Diirn Odj. — -- — 323 — — 12

1,2, 3 kl.
Lundenburg..................... 834 12-59 645 5 51 1 2 8-34 2 15

69 B ernhardsthal (przyst.) — — 6 58 6- 3 1 18 8-53 —
1 73 Rabensburg (str. Nr. 43) — — — — 128* 9- 5 —
i 79 — 1-19 716 6-19 142 9-22 2 48

85 DrOsing . . . . ■ • — — 7 28 6-29 1 55 9-37 3 3
94 D u m k r u t ..................... — — 7-43 6-42 214 9-57 3 21

101 Stillfried (p rzystanek). — — 7-54 6-53 227 10-10 —
| 104 A n g e m ........................... — — 8 4 7-— 237 10-21 3 41

113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 924 1-52 8 17 7-12 25 3 10-37 3 57
5) Marchegg 10 4 5-14 10 4 7-46 — — 7 46

___ Ganserndorf • • °d j- 927 1-54 827 716 3 1 10-47 4- 5
126 W a g r a m ..................... — — 8-46 7-34 32 3 11-10 4 28
131 Siissenbrunn (przyst.) . — — 855 7-43 33 3 11-20 4 38
139 Floridsorf . . . . — 2-22 910 7-58 35 4 11-42 4-58
144 Wiedeń (Rest.) .P rzy j. 10 — 2-30 920 8- 8 4- 6 1154 510

w nocy po poł w nocy rano rano p. poł. rano

5) Wicdeń-Marchcffg.
£ Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

kuryer. kuryer osob. osob. mięsz.
ao

S  T  A  C  Y  E 7 t 513 17 19 31/531

s 1, i 2, 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2, 3
kl. kl. kl. kl. kl.

po poł. rano rano wiecz. po poł.

6
Wiedeń (Restauracya) 
Florisdorf . . . .

• • Odj. 4-15
4-24

6.352
6-46-g

8-50
9- 1

845
857

4.45
5- 2 
5-17 
5-27 
5-46

14
19
32

Siissenbrunn (przystanek) . .
W a g ra m .....................................
Ganserndorf (R estauracya). . Przyj- 4-52

00—  O
7- 4® 
7’20(S

9-19
9-36

8 15 
932

41
50

2) K r a k ó w .....................
2) K ra k ó w .....................
4) Berno .....................

Ganserndorf . s .............................
Oberweiden (przystanek) . . 
Marchegg (Restauracya) . .

Preszburg ............................

Odj.
n

Odj.

Przyj.

Przyj

6-55
11-45
4-54

514
po poł. 

6 6

3-— 
935
4-—
7-26 
7-36* 
7-46 

rano 
9.10 

12- 3 
1-10

3-—

4-—
9-41 
9-55 

10- 8 
p rz.p ł 
11-17 

n-po

540
725
937
951

10 4
w nocy

11 10 
334 
5-25

5-40

6-35
6-55
7-14

wiecz.
8-30

Tepla-Trencsin-Teplitz . 
B u d a p e s z t .....................

77
77 10-9

U C O

5-25 —

T  P ~  V  « ;  7 r.dni»m a Ganserndurl prowadzi lakże wagony III kl.

Ularchegg-Wiedeń.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

b kuryer. kuryer osob. osob. mięsz.
8
a

S T A C Y E 8 t 514 18 20 538/38
,o 1. 2. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2. 3.
3 kl. kl. kl. kl. kl

Rudarieszt . • Odj. 7-— 415 9-40 10 10 _
Tenla-Trentschin-1 eplitz 77 — 4-36 8-48 12-12 —
Preszburg. , . . . . 77 11 — 7-51 4- 3 438 710

Odj.
p rz.p ł wiecz po poł rano rano

Marchegg (Restauracya). . . 11-16 8 - - 4-28 5- 7 7-47
10
19

Oberweiden (przystanek) . . 
Ganserndorf (Restauracya). . Przyj 11-35

8 11" 
8-21

4-41
4-53

5 21 
533

8- 8 
8-26

1) K raków . . Przyj — 7 26 -- — —
1) Kraków . . . * 77 830 9-45 _ 9-50 9-50

3) Berno . . . . • tl 4-50 5-16 10-35 10-31 10-46_ Ganserndorf . . . . Odj. 11-37 8-27: 5- 3 5-43 8-36
32 W a g ra m ..................... _ 8-46^ 5-21 6- 1 9- 7
37 Siissenbrunn przystanek . . — 855 5-30 6 10 9-20

y 45 Florisdorf..................... • • . 12- 6 9 10, 5-45 6-24 9-46
-I 50 Wiedeń (Restauracya) . Przyj . 12-15 9 20 5-55 6-34 10-—

po poł wnocjf  po poł rano prz. p.
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nZAR * Piątku 19 Lutego 18>'6 5

7 )  L i i i * d e n b u r g - Z e l l e r n d o r f .

S T A C Y E
Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.

601 I 603
i. 2. s 

kl.
i. a. s 

k l.

Pociąg
mięsz.

605
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
mięsz
607
a, s
k l.

i3
18
U
30
35

61
58
61
66
71
76
79
84

1) i 3) W iedeń . . . . . . .
2) Przerów
4) Berno .  ...........................

Llindenburg (Restauracya) . . .
F e ld sb e rg ..........................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.)
N ik o l s b u r g .....................................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) 
Neusiedl-Dilrnholz (Restauracya) .

9) Grussbach-Schonau . . .
10) Grussbach-Schonau . . .

Neuśiedl-DOrnholz..................................
L a a ..........................................................
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . .
K a d o lz -M a ilb e rg .....................
Hadres-M arkersdorf (przystanek)’ .
H a u g s d o r f ..........................................
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 
Zellerndorf (Restauracya) . . . .

Znaim  .....................................
W iedeń O. M. W. B. . . . 
Sigmundsherberg-Horn . . .

OĄj.
w
77

Odj.

Przyj.

Przyj-
Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

! 8-20 
4-48
6 — 

prz. pł.
10-50
11-34
11-47
12-15 
12-30 
12-43

1-53
11-45

1-45
2-44
3-18 
3-32
3-57
4-15
4-47
5- 2 
5-20

po poł. 
745 
8-24 

10-21

8-25
3-25
6-50

w nocy
11-15
11-57
12-10 
12-43 
12 58

1-11 
w nocy

rano
5 -
5-55
6-26
6-40
7- 1 
7-19
7-47
8 - 2 
8-20 

rano 
10-11 
10-59 
10-17

6-35
4-48
6-— 

prz. p. 
9-— 
9-44 
9-57 

1015 
prz. p. 
Przyj.

8 )  Z ellcriidorf-liiinclciilH irg .

a
2

S T A C Y E

5
9

14
19
23
27
34
60

55
60
67
71
84

Z n a im .............................................. Odj.
W iedeń O. N. W. B. . . .  „
Sigmundsherberg-Horn . . .  „

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  Odj.
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
H augsdorf...............................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek) .
Kadolz-Mailberg. . , .....................
Zwingenhofen (strażnik Nr. 93 f.) .
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
Laa  ....................................................
Neusiedl-DUrnholz (restauracya) . . Przyj.

9) Grussbach-Schonau.......................... Przyj.
10) Grussbach-Schonau . . . .  Odj.

Neusiedl D iirnholz.......................................Odj.
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . .
N ik o l s b u r g ..........................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.). .
F e ld sb e rg ................................................
Llindenburg (Restauracya) . . . .  Przyj.

2) i 4) W ie d e ń .....................................Przvi.
I) P r z e r ó w ...........................

3) Berno .  ..................................... ”
3) B e r n o ..........................................

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.

602 604 606 608
I .  2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2. 3.

kl. kl. kl. kl.

7-40 5-29
7 - - 4-45
7-18 5- 3

prz. p. wiecz.
9-35 7 10
9-54 7 29

10-16 7 53
10-35 8 12
10-57 834
11-14 851
11-33 9 11
12- 2 939
12-53 10-30
1-53 w nocy

11-45
rano

1-18 3 2 3
1-32 3-37 prz.p.
2- 5 4-10 11- 5
2-21 4-26 11-21
2-43 4-45 11-48
3-18 5-20 12-23

po poł. rano po poł.
7-20 8- 8 2-30
9-16 1113 2-51
4-50 8-55 —
9 4 — —

9) Neusiedl-DUrnholz-Grussbach-Schfinau. 110) Grussbach-SchSnau-Neusiedl-DUrnholz. 
ś ’ —— “ “ “ “ “ ” — l“ “

S T A C Y E P o c .  m ię s z  661 
, 1, 2, 3 k l.

po p o łu d n iu
N es»ltd l-O irnholz  ( R e s t . ) . O d j. 1 2 6
BrM**bach-Sch6n*8 ( R e s . ) . P rz y j.  1-53

po p o łu d n iu

S T A C Y E

CrHstbach-Schiniu (B e s .) . Odj. 
Neusiedl-Dirniiolz (B e s t ) .  P rzyj

P o c . m ię sz . 652 
1, 2, 8 k l.

przed  p o łud . 
11 45  
1 2 1 3  

po  p o łu d n iu

1 1 )  P r z e r ó w - O ł o i n i m i e c .

S T A C Y E

6
10
16
23

I) W iedeń . . .
1) W iedeń. . . .
2) Kraków . . .
2) Kraków . . .
21) Berno . . . .

Przerów (R est.). . . 
Roketnitz (st. N. 128 d.)
B ró d ek ..........................
Griigau (str. Nr. 136 d.) 
Ołomuniec (Rest.) . .

23) Sternberg . . .
24) Nezamislitz . . 

Jagerndorf . . 
Czellechowitz . 
P raga . . . .  
Teplitz . . . .  
Karlsbad . . . 
Franzensbad . .
E g e r .....................
Marienbad . .

Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. mięsz. j mięsz mięsz mięsz.
809 811 | 823 825 827 829

1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,kl. kl. kl. kl. kl. kl.

1110 2-25 2-25 9 3 0 8-25 8-20
__ _ — — 10 15 —

5 40 — — — — 5 4 0
6-55 3 — 9-30 6 — 9 3 5 6-55

11-15 5-40 — — 10-55 6-12
po poł. w nocy 

1054
w nocy rano rano po poł.

2-57 9 30 6- 5 3- 3 1 51
__ __ 943 6.18 3-13* 2- 4

312 11-09 9 55 6-29 3 21 214
__ — 10 II 6-45 3 31* 2-30

3-30 11-28 1026 7-— 3 42 2-45
po poł. w nocy w nocy rano rano po poł.

4-16 12 23 12 23 — 4 43 416
6-13 __ 12 27 — 6-45 6 13
7-30 __ — 12-44 7-19 7-30
5-52 — — — — 5-52
920 6-45 6-45 3-15 3-15 9 2 0
4.39 11-54 11-54 7 19 7-19 439
4 39 11-20 3-40 753 7 5 3 4 3 9
6-38 12-45 5-44 9 17 9 17 6-38
6-34 12-40 5-40 9 15 9 15 6-34
8- 2 3-11 1021 1021 1021 8 - 2

1 4 )  O p a w a - S c l i b n b r i i n n .

ao
5

S T A C Y E
Pociąg
osob.
912

1. 2. 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
924

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
926

1. 2 3, 
kl,

Pociąg
mięsz.
928

1. 2, 3, 
kl.

J i i g e r n d o r f ................................ Odj. 5-52 1-14 7 4 5 7 31
wiecz. po poł. w nocy prz. pł

— Opawa (R estau racya)..........................  Odj. 7-14 2-52 l i ­ 9-—
5 Komorau (p r z y s ta n e k ) ..................... 7 22 3- 5 ii 12 911
9 Oppahof-Stettin (przystanek) . . . 7 29 3:16 1122 9-20

15 F r e i h e i t a u .......................................... 7 40 3-35 1141 9-36
21 Dielhau (p rzystanek ).......................... 7 5 0 3-50 11 56 9-50
29 Schónbrunn (Restauracya) . . . .  Przyj. 8- 1 4- 7 12 12 10- 4

wiecz. po poł. w nocy prz. pł.
1) K r a k ó w .....................................Przyj. — 8 3 0 — —
1) K r a k ó w ..................................... — 9 5 0 7- 1 5-23

2) W i e d e ń ..................................... — 4 6 7-— 4-20
2) W i e d e ń ..................................... 5 10 — 11-54 720

2 2 )  P rz eró w -B e rn o .

a
E2

S T A C Y E

Pociąg
osob.
1214

Pociąg
osob.
1216

Pociąg
mięsz
1224

Pociąg
mięsz.
1226

Pociąg
mięsz.
1228

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 
kl.

1. 2. 3 
kl-

13)  D ztcd zice-Z y w tec-Z a  to lo c ie .

S T A C Y E

I) W iedeń . . .
1) W iedeń . . .
2) Kraków . . . 
2) Kraków . . .

Wrocław . . . 
Pszczyna Pless

12
25
33

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.) 
Żywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Nowy S ą c z ..........................
Z w a r d o ń ................................

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
1023 1025 1027 1029

1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,
kl. kl. kl. kl.

Odj. 8 2 5 9 3 0 8 2 5 8-20
1015 — 10 15 11-10

— 9-30 5 4 0 3 —
_ — 6-55 —
__ 6-18 — 10-30
5-53 1-12 8- 8 5-41

rano po poł. prz.p ł. wiecz.
Odj.

Przyj
7-15 1-51 9- 5 7 18
7-40 2-17 9-27 744

Odj. rano 2-35 9 32 8 2
313 10- 3 8-40

Przyj. 3-30 10-17 8 5 7
— 4-47 3- 5
6-24 — —

1) W ie d e ń ..................... Odj. | 8-20 4-45 9-30 11-10
2) K r a k ó w ..................... | 5-40 _ 6 - —
2) K r a k ó w ..................... 1 6-55 3 — _ —
12) Ołomuniec . . . . 11-27 9-35 3-43 1-16

Przerów (Restauracya) . . .
po poł. wnocy rano po poł.

— Odj. 1-24 11-58 6 — 4-51
6 W eżek-Bochor (str. Nr 73 a.). _ — 610* 5- 5

12 C h r o p in ..................................... 1-41 12-16 6-22 5-27
17 K o je te in ..................................... 1-50 1227 6-34 5-54
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 2- - * 12-39 6-48 6-11
28 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj- 2- 7 12-47 6-57 6 23

23) Ołomuniec . . . . Przyj- 3-35 6-44 10-44 10-42
24) Ołomuniec . . . . Odj.

Odj.
11-38 10-43 4-45 4-13

_ Nezamislitz . . - . . . . 2-14 1- 3 7-12 6-39
35 Eyw anow itz................................

W is c h a u .....................................
2-26 1-18 7-28 7 -

43 2-41 1-39 7-56 7-49
50 Lultsch (przystanek) . . . 2-53 1-54 8-12 8-11
58 Rausnitz-Slawikowitz . . . 3- 5 2- 9 8-28 8-30
66 Austerlitz-Krzenowitz . . . 3-17 2-26 8-44 8-51
75 S o k o l n i t z ............................... 3-29 2-42 8-59 9.11
81 C h irlitz -T u ra s .......................... 3-42 2-58 9 15 9-32
84 Nennowitz (przystanek) . .

Przyj.
3-48 3- 6 9-23 9-42

90 Berno (Restauracya) . . • 3-58 1 3-18 | 9-34 9-57
po poł. [ rano prz.pł.; wnocy

4) W iedeń (K. P. C. F . ) . Przyj. 9-20 8- 8 2-30 5.1Ó
Grussbach . . . . 5-25 5-59 — |
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rano
3-14
3-36
3-59 
4*27
4-55
5-17 
5-27 
5-43

rano
11-54

s
.0 5‘ans
05

CS• eH
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PU
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O
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Oco
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l ( » )  / ) w i e o / a b l o ( ‘ i e - l > / , i p c l / i c e .
Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E mięsz. mięsz.
1024 1026

1. 2. 3, 1, 2, 3, 
k l. k l,

7
21
33

1 2 )  O ło im in lcc-P rzerów .
b
a_o

§

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. . mięsz. mięsz.
810 , 812 824 | 826 1 828 830

1, a, 3, 1, 2, 3, 1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. kl. kl. kl | kl. kl.

Marienbad. . . Odj. 8 5 432 432
E ger . . . 936 _ 520 __ 5 20
Franzensbad . . 932 _ 5 15 5.15
Karlsbad . . 11 33 _ 6-45 _ 6-45 _
T ep litz . . . . V 11 50 -- 8 - 1 — 8- 1 --
Praga . . . . 715 --- 11-30 — 1-20 _
Jagerndorf . 71 — 5-40 2-36 — — 7-28
Czellechowitz . 77 — — 4-20 — — —

24) Sternberg . . 77 — 855 — — — 10-41
23) Nezamislitz . 77

po poł. wnocy
935

wiecz. rano
856

w nocy 
12 44

8-44 
prz. p.

— Ołomuniec. (Rest.) . Odj. 116 655 3 43 11-27
8 Griigau (st. N. 136 d.) — — 7- 9 3 57 — 11-41

14 B ródek. . . . 1-36 9 56 7 24 4-12 I- 7 11-56
18 R oketnitz (st. N. 128a) — — 734 422 — 12- 6
23 Przerów (Rest.) . Przyj. 1-50 

po poł.
10 10

wnocy
747

wiecz.
4 35

rano
1 23

wnocy
12-19 

po poł.
1) Kraków. . . .
1) Kraków. . .

2) W iedeń . . .

Odj.
77

830  
950  
7 20

7- 1 
5 10

7- 1 
4 6

5-23
11-54

7-26
9-45
7 - -

830  
9 50
4-20

22) Berno . . 77 957 3 18 9-34 3-58

1 3 )  S c h t f H b r u i i n - O p a w a

a
„©

5

S T A C Y E

Pociąg
osob.
909

1, :
k l.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
923 , 925 927

1. 2 , 3 , 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l .  I k l .  k l-

8
15
21
24
29

I) W iedeń
1) W iedeń

2) Kraków 
2) Kraków

Schónbrunn (Restauracya) . 
Dielhau (przystanek) . . .
F r e i h e i t a u ..........................
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . . 
Opawa (Restauracya) . . .

Jagerndorf

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

8-20
11-10
9-30

po poł. 
4-48
4-59
5- 9 
519  
5-26 
5-34

po poł. 
7- 5

8 25 
10 15 
6 —
935

rano
440
4 54
5 11 
526 
534 
545  

rano 
7-18

3 - -
930 
540
6-55 | — 

prz.p ł. wiecz.
11-23
11-38
11-59 
12 15
12-24 
12-36

148 
9 3 
922 
9-38 
9 47 
9 58

(po poł. w nocy
2-22 I 11-18

Nowy Sącz 
Zwardoń .

Źywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (R estauracya). 

I) Kraków . . .
1) Kraków . . .

2) W iedeń . . .
2) W iedeń . . .

Pszczyna Pless . 
Wrocław . . .

Odj.

. Odj.

Przyj-
Odj.

Przyj.
Przyj.

mięsz.
1028 

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
1030

1, 2, 3,

____ 12 34 ' 9 42
8-50 4 2 0

prz. p. rano po poł.
11-28 6-45 4-14
11-47 7- 4 4-32
12-19 rano 7-36 5- 3
12-37 615 7 41 5- 8
1- 2 6-40 8 - 5 5-30
5-23 — — 830
— 9-45 ____ 9 50
4 6 — 4-20 510
— — 720 —

2-55 7-30 10-18 8 —
10:20 2-34 — —
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17)  T rzeb i nia-ITlys to w ic e
Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz

1123 1127C Y E
1, 2, 3 1, 2, 3 

k l.

12
16

29

I) Wiedeń
1) W iedeń

2) Kraków

Trzebinia (Restauracya) , 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

S z c z a k o w a .......................
Mysłowice (Restauracya)

Przyj.

Odj.
Przyj.

Katowice.
Wrocław

wiecz.
753
815
825

wiecz.

6-65i8-15
prz. pł.

9-59
10-25
10-37

11 —

11-28 
prz.p ł.

1- 7 
610

1 8 )  J H y s i w w i c e - T r z e b i n i a

ao
2

S T A C Y E
Pociąg Pociąg 

i mięsz.
1128
2 ,  3 
k l.

posp.
1102

1, 2, 3 
k l .

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.

1124 I 1126
1, 2, 3 1, 2, 3

k l .  | k l .

13

18
29

Wr oc ł a w. . . .  
Katowice . . .

Mysłowice (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya) .

Szczakowa (Restauracya) . 
Cięszkowice (Przystanek). 
Trzebinia (Restauracya) .

1) K ra k ó w .....................
2) W ie d e ń .....................

■ Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

I

rano
8-50
9-24 

prz. pł.

6-40
1117

po poł. 
12-20 
12-45

1 9 ) S z c z a k o w a - G t r a n i c a .
Pociąg 
osob.
1111

1, 2 ,  3 
kl.

rano

rano

S T A C Y E

A: W iedeń
A. W iedeń
B. Kraków

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . ,

W arszawa . . 
St. Petersburg 
Moskwa . .

Odj.

Odj.
Przyj.

Przyj.

11-10
6 -

wiecz.
840
847

6-15 
515  

II 30

Pociąg
osob.
1113

1, 2, 3 
kl.

1015
8 25 1

6-65i8-15

prz p- 
11-20 
11-27

935
1020

2 3 )  H ezam isliiz -S ier iib erjE f.
Pociąg Pociąg

C Y E
1. 2. 3

21) Berno
22) Przerów

6-12
6- -

rano
8-44 
9 6
9-20 
9-51

1011
10-25

10-33*
10-44

wiecz. w nocy
Nezamislitz (Restauracya) . 
Czelczic (str. Nr. 62) 
Bedihost 
Prossnitz 
W rbatek
Blatze (str. Nr 79)
Nimlau (strażnik Nr 82) 
Ołomuniec (Restauracya)

3-22*

rano
Przerów 
Praga 
Jagerndorf 
Czellechowitz
Gross-Latein 
Jagerndorf 
Praga 
Przerów

rano
Ołomuniec
Boniowitz (przystanek) 
Sternberg (Restauracya)

w nocy rano
M. Scbónberg 
Zóptau 
Grulich «  £  S - g "  g

2 4 )  S t e r i i b c r g - H l e z a m i s l i i zrano

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz.
1326

m ięsz. mięsz.rano

1. 2. 3 1. 2. 3

Grulich . • • Odj.
Zoptau
M. Schonberg 

t  do 30 września.
Sternberg (Restauracya) . . Odj.
Boniowitz (przystanek)
Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj.

4-32
+5-20

6 4 8
wiecz.

8 55
9 9 
924

12- 3 
po poł. 

2-35 
255 
317

rano

10 53

rano
12) Przerów .......................... Przyj.

P rag a  
Jagerndorf 
Gross-Latein 
Czellechowitz 
Jagerndorf 
Praga 

M) Przerów

1219

rano
10-43 

10 54*
4-35* ! 11- 4* 

4-51 11-17
11 44 
11-57

12 6*
12 27

wiecz. w nocy 
9 54 1 1 31 
9 57 I 3 18

rano

2 0 )

aO
2

© r a i i i o a - S a s c a a k o w a .
Poc ag

S T A C Y E

M oskwa.............................................  Odj.
St. P e te r s b u r g ...............................  „
W arszaw a.........................................  „

Granica (R e s ta u r a c y a ) ......................... Odj.
Szczakowa (Restauracya) . . . .  Przyj.

1) Kraków.................................................Przyj.
2) W i e d e ń ..........................................  „

osob.
1112

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1114
i, 2, ; 

k l.

Pociąg
osob.
1116 

i, 2, s 
kl.

Pociąg
osob.
1118

1, 2, 3 
kl.

w nocy po poł. 
9 20 12- 5 I 
9 27 1212 !

3-15

10- -
2-—

.915
rano
6-15
6-22

9-45
4-20

6 -  
po poł, 

2-49 
2-56

5-23
510

Kolej pół. Morawsko - Szląska.
2 1 )  K ern o-P rzerów .

S T A C Y E
1. 2. 3

3) W iedeń (K. P. C. F ).
3) W iedeń (K. P. C. F ) . . . „
G ru ssb ach .......................................... „

Berno (R e s ta u ra c y a ) .................................Odj.
Nennowitz (p rz y s ta n e k ) ..........................  „
C h i r l i t z - T u r a s .........................................  „
Sokolnitz .  ...............................................  „
A u s te r litz -K rz e n o w itz .......................... „
R ausnitz-Slaw ikow itz...............................  „
Lultsch (p rz y s ta n e k )...............................  „
W i s c h a u ....................................................  „
Eywanowitz „
Nezamislitz (Restauracya) . . . .  Przyj. 

23) O ło m u n ie c ...............................  „
24) Ołomuniec 

N e z a m i s l i t z ....................... , . .
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) .
K o j e t e i n ............................... ' .
Chropin . . . . . . . . .
Weżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) 
Przerów (Restauracya) . . . .

I) K r a k ó w ..........................
1) K r a k ó w ...........................

2) W i e d e ń ..........................
||) Ołomuniec

Odj.
Odj.

6 J5  
8-10 
8.42 

prz. pł. 
11-15 
11-26 
11-33 
11-44
11-58
12-12 
12-28 
12-40 
12-52

1. 2 
3-35 

11-38 
112  

1-19* 
1-30 
1-40

Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. mięsz. mięsz.
1215 1223 I 1225
1. 2. 3 1. 2. 3 , 1. 2. 3 

kl. kl. 1 kl.
2-25 
6-20 
8-45 

w nocy
10-55
11-5*
11-12 
11-23 
11-38
11-52
12- 7 
12-18 
12-31 
12-41
6.44 

10-43 
12-48 
12-55*
1- 6 
1.15

Przyj. 1-56 
po poł. 

Przyj. 8-30 
9-50

9-30

rano 
6-12 
6-26 
6-34
6-47
7- 6 
7-24
7-44
8- 1 
8.18 
S-29

10-44 
4-45
8-53
9- 4 
9-33 
9-54

10- 7 
1-31 10-19

w nocy prz. pł. 
7-26 I -  
9-45 I — 
7.— 4-20
3-42 ! 2-45

2-10 
1-22 

po poł. 
5-40
5-57
6- 7 
6-23
6-45
7- 8 
7-34
7-58
8-17 
8-31

10-42
4-13
8-46
8-57
9-15 
9-28 
942 
9-54

w nocy 
7- 1

O ło m u n ie c ......................................................... Odj.
Nimlau (strażnik Nr 82) . .
Blatze (strażnik Nr 79) . .  | 11-52*
W rbatek . : ...................................................... 12- 2
P ro s sn itz ...................................................  i 12-18
B e d ih o s t...................................  12-28
Czelczic (strażnik Nr 62) . . 12-36*
Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj.] 12-53

po poł.
21) P rz e r ó w ................................Przyj. 1‘56
22) B e rn o ............................................ j 3'58

f  do 30 września.

Kolej Ostrawsko - Frydlanska.
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S T A C Y E

Pociąg
mięsz.
1601

1, 2, s,
kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1603 1665
1 2, 3, I ,  2, 3. 

kl. 1 kl.

1) W i e d e ń ................................................... . Odj. 8-25 8-20 _
1) W iedeń . . . .................................. 11 15 11-10 9 3 0

2) K ra k ó w .............................................. 6 - — 540
2) K rak ó w ............................................... 9-35 9-30 6-55

rano po poł. prz.pł.
— M. Ostrawa (R estau racya)........................... . Odj. 5 - 4-56 11-15

4 Ostrawa-Witkowice ............................... 5 23 5- 7 11-38
8 K u n zen d o rf.......................... • . . . . 541 5-18 11-56

11 R a t t in a u .......................................................... 5 55 5-25 12-10
15 Paskau . . : .......................................... 6- 8 5-35 12-23
20 Lipina-Karlshiitte . . . . • . 6-31 5-48 12-46
23 F rydek -M istek ................................................ 6-56 5-59 1- 5
26 Baschka.............................................................. . 7- 8 6 8 fl-17
34 F r y d l a n d ............................................................. • Przyj. 7-26 623 fl-35

rano wiecz. po poł.

t  Pociąg Nr 1605 z Frydku do frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedz.
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26 )  Frydland-JMLOstrawa.

S T A C Y E

8
12
14
19
23
26
31
34

F r y d la n d ............................
B a s c h k a ..........................
Frydek-Mistek . . . .  
Lipina-Karlshiitte . . .
P a s k a u ..........................
R a t t in a u ..........................
K u n zen d o rf.....................
Ostrawa-Witkowice • .
M.-0strawa (Restauracya)

I) Kraków. . . •
1) Kraków . . •
2) Wiedeń . . .
2) W iedeń . . .

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
1602 1604 1606

1, 2. 3 1, 2, 3, 1. 2. 3.
kl. kl. kl.

rano wiecz. po poł.
7-56 638 fl-55
8-15 652 -j-2-14
8-36 7- 2 2-31
8-56 7 14 2-49
9- 9 724 3- 2
9 25 733 3-17
9 38 7 40 3-26
9-59 7 52 3-44

10- 8 7 59 3-53
prz pł. wiecz. po poł.

__ __ 830
5-23 __ 9 5 0
4-20 — 4- 6
720 5 10 —

Pociąg Nr 1606 z Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedz.
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6 UZAa z Piątka 19 Lntego 1886

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżanow skiego

w K rakow ie
otrzymała na główny skład:

K o r c z a k .  BAŚŃ, część pierwsza
z ł r .  1 . (494-1-3,

POSZUKUJĘ POSADY (544-1-2)

k o n c y p i e n t a  n o t a r y a l n e g o .
Kr. Karkowski w Żabnie.

r o » u k a j e  d z i e r ż a w y
folwarku do 400 morgów lub knpna ma­
jątku około 200 morg. obsz .ru, jeżeli znaczna 
część wartości jako dług hipoteczny przy ma­
jątku pozostać może; w obu wypadkach w do- 
orej glebie, blizko w iększgo miasta lub kolei. 
Oferty pod lit. B. 14. 'poste rest. Iowy Sącz. 

(546-1 3)

Plac pod budowę domu
wraz z budynkiem murowanjm, nie­
wykończonym —  jest do sprzedania 
w Krakowie przy ulicy G a r n c a r ­
s k i e j  pod Nr. 8. (545-1-3)

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera
Miraculo wstrzykiwanie

i p igu-C kl leczą bezpiecztie i bez bólu każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek niepomoże, grunt, i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 60 c t , pocztą o 25 ct. więcej

Osłabienia,
impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie­
nia nerwów i t. p. leczą u młodych i starszych 
mężczyzn trwale za poręczeniem stynne w świeoie 
atariiego lekarza sztabów. Kra MIII- 
lera Miraculo preparaty. Cena złr. 3'10, 

pocztą 25 c. więce . (429-1 15)
Sprowadzić można jedynie z St. Georgr- 

lpotheke , Wien, V., Wimmergasse, 33 , do­
kąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w apt. E. S to c k m a r a

Wysprzedaż.
W  h an d lu  J. R e i n e r a  

w  R y n k u  g łó w n y m  lin ia
A. B  , odbywa się Z pow odu
k on k u rsu  wysprzedaż towarów 
po cenie o 25% niższej od ceny sza­
cunkowej , na podstawie inwentarza 
konkursowego, który przez kupują­
cych w handlu przejrzany być może. 
W kancelaryi zarządcy masy (ulica 
Grodzka L. 9, p. II.) przyjmuje się 
także oferty n a zak u p n o to ­
w a ró w  partyam i. Tamże mo­
żna przeglądnąć inwentarz towarów.

(490-2-3)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (222-108-)

» aattasiariaas

Ananas w puszkach 1 kilo złr. 2'20.
Cytryny 10 sztuk 30 - 40 cent. 
Pomarańcze 10 sztuk 35—80 cent.
Orzyby suszone 1 kilo złr. 1-10 do złr. 1-90. 
Gwoździki pachnące 1 kilo złr. 1 90 do 2. 
Groch lub fasola ziel. w puszk. od 50 c. dol'40. 
Salami węg. I. od złr. 1‘40 do złr. 1-60. 
Daktyle białe 1 kilo od 90  c. do złr. 1-80. 
Bryndza jesienna 41/,, kilo od złr. 2-70 do 3-10. 
Figi wiankowe 4*/„ kilo złr. 1 95.
P l g l  sułtaństie 4V, kilo złr 3-80.
Kalafiory świeżo 3—5 sztuk złr. 1-50 do 1 80. 
Wigdały słodkie duże 48/ł0 złr. 6 75. 
marmolada mordowa 3 kilo złr. 3 70. 
Kawa celna 4®/„ kilo od złr. 6 20 do 9 złr. 
Papryka różowa 1 kilo 80 c. do złr 1-30. 
Pomidory gotow 6 butel 5 kilo złr. 160. 
Powidła świeże 4 ‘/, kilo od złr. 150 do 1-80. 
Rodzynki żółte lub z pest. 4%, kilo złr. 3 70 
Rodzynki czarne I. 4*/,, kilo złr 4 30 
Sardynki marynowane 5 kilo złr. 2-35. 
Śledzie marynowane 5 kilo złr. 2 50. 
Kawior ziarnisty 1 kilo złr. 2 60 do złr. 3-20. 
Słonina wędz. inb papr. 4*/„ kilo złr. 3 40. 
Słonina solona biała 4*/,, kilo złr. 32J. 
Smalec w blaszankach 4*/u  kilo złr. 3-50. 
Śliwowica 6 butelek złr. a-.0, 4 litry złr. 3 80 
Wanlllla 1 laseczka 15 -2 5  cent.

Cenniki na żądanie wysyłam franco. [453-4-8]
Tomas* Gurowici w Budapeszcie,

VII., Kirdlyutcza 23 sz.

W  P o lsk im  K ra w a rzn
pod Raciborzem w Pruskim Górnym 

Szlązku 
j e s t  do s p r z e d a n i a

77 Netto“ ogier buławy
pełnej krwi, mający 4 lata, od zwy­
cięzcy w Derby Oroszvar z Care 
Dziesiątki od Krawarza z Caro Da­
my od Whitenose z Rene, siostry 
Scherz. Ogier jest sześć stóp wysoki 
bardzo piękny, bez skazy i zupełnie 
zdrowy, nadaje się na stadnika i jest 
potulny do jazdy konnej. —  O cenie 
i bliższych warunkach można się do 
wiedzieć u podporucznika p. M iketty 
w Polskim Krawarzu. (326-2-3)

Dwutygodnik dla kobiet
wychodzący w P o z n a n i u  od 1881 r. do 
1885 r . , pięć tomów, zawierających po­
wieści, artykuły naukowe, poezye, i t. d. 
sprzedaje się po z n i ż o n e j  cenie  
12 z łr . za 5  roczn ików , zamiast 
dawniejszej ceny 60 marek. Jestto mała 
biblioteczka, odpowiednia dla dorastają­
cych panienek, zatem szkolne czytelnie 
i domowe biblioteki niech się zaopatrzą 
w to cenne dzieło. — Obecnie wychodzi 
„Dwutygodnik dla kobiet“ pod zmienio­
nym tytułem: „ Tygodnik Beletrystyczny
i Naukowyu za 2 mrk. ćwierćrocznie. — 
Zamawiać można w Administracji Czasu 
w Krakowie. (482-3-3)

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

otrzymała na główny skład:
D r. 31. Z I E E E M E tt 'S K t .

Rys Balneologii powszechnej.
Cena zamiast 5 złr., obecnie tylko 2 złr.

Również powyższa Księgarnia przyjmuje 
przedpłatę na dzieło tego samego autora

Rys Balneoterapii
obejmujące około 40 arkuszy druku in 8o. 
Prenumerata na wspomnione dzieło, trwa­
jąca do końca maja r. b ., wynosi 4 złr.

Po upływie terminu prenumeraty, cena 
dzieła podwojoną zostanie. (329-2-3)

Nakładem księgarni
W. Doboszyńskiego w Stanisławowie

opuścił prasę i jest do nabycia
podręcznik: (462-3 3)

K R Ó T K I  R Y S  D Z I E J Ó W  
P O W S Z E C H N Y C H ,

przerobienie K. Ploetza, dokonana przez 
profesorów gimn.

A. Szarło ieek iego  i J. S u ło iricza . 
16-ka, stron 540.

Książka ta ma służyć dla starszej młodzieży, 
przygotowująCij się do rozmaitych egzaminów: 
prywatnych wstępnych, promocyjnych, a p rz ‘de- 
wazystkiem dia abituryentów szkół średnich. Jeat 
ni, zmiernie pożądarem ułatwieniem w pracy przy­
gotowawczej, podaje bowiem najważniejsze daty 
i Ukta od nąjdawnbjszych czasów do r. 18N6 
treściwie, w formie łatwej do przjsw ojena, wy 
utuczając}j niepotrzebną rozwlekłość, jaką nie­
stety grzeszą niektóre nasze podręczniki 

Cena egzemplarza 1 złr. 60 ct.

Piękna z owalnem oszkleniem K.A- 
KETA z fabryki L o h n e r  & Co. 

w W i e d n i u — i duży silnie zbudowany 
stary PO H OZ wiedeński — są za bar­
dzo przystępne ceny do sprzedania.

Wiadomość u gospodarza domu p. Jacka  
Starczewskiego , ul. Poselska Nr. 7. (463-3-3)

Dr. Michał Kaufmann
n a  S T R A D O K II J  A r. » ,

leczy choroby stawów, mięśni, nerwów 
jakoteż otyłość chorobową za pomocą 
mięsienia ( B a s s a g e )  według naj­

nowszej metody.
Od 1 maja ordynuje, jak w latach 

poprzednich, jako lekarz zdrojowy, 
w Maryenbadzie. (360 6 )

Parkiety
i p o sa d zk i deszczułkowe z su­
chego materyału, gustowne i trwałe, 

poleca parowa fabryka stolarska
B r a c i  W c z e l a k  we Lwowie.

Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądanie. (412-5-15) 
Illustracye parkietów w formacie bro­

szury przesyłamy za zaliczką 1 złr.

Moskale
świeże — dostarcza baiylkę 5 kilo za zaliczką 
opłatnie za 2 złe. 25 cnt (347-3-10)

H . K a s p a r e h  w F u l n e k  na Morawie.

Kuracya zimowa
dla CIERPIĄCYCH BA PŁUCA
w zakładzie leczniczym 

Dra Brehmera 
w G ó r b e r s d o r f .

i opłatnieProspekta darmo 
(414-4 8)

Dr* HARTMANNA
„A IJX IŁ IIJJI I“
najlepszy uznany środek leczniczy fces  
w i t n y h l w a a l a  p r z e z !  w  ś l a i o t o -
kowl u mężczyzn i bra Hartmanna 
Auiilium dla kobiet pńcalw u pławo— 
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym)
jest do nabyoia wraz z poi
rą i biletem upoważniająoym doje 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna,

broszu- 
aej kon- 

we
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  s k ła d n ie  W . t w e n t y  
a p t . ,  I .  H o h h a a r k i  1 1  w  W ie d n iu .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auiilium jeat skuteczne i praw­
dziwe. Pan Dr. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
•horoby skórne 1 tajne, ekoroby 
kobteoe 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowltzplatz 1. (101-228 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redvka ant.

W bieżącym miesiącu otworzoną została w tutejszem mieście

ul. Grodzka Nr. II. FILIA Nr. II ul. Grodzka.

SKŁADU H ER BA TY
K A RA W A N O W EJ I  KANTONSKIEJ

Warszawskiej firmy
A. W. Dawidów

dawniej
H r. S k a rb ek  i H r. R on ik ier  

i sprzedaje takową „hurtownie" w orygin ał nem rosyjsk iem  opa­
kow aniu, w gatunkach wyborowych, po cenie od złr. 1-7Ó do 8 złr. za funt.

Powyższą herbatę nabywać można we wszystkich znaczniejszych skła­
dach towarów kolonialnych i t. p., których szczegółowy wykaz wkrótce 
ogłoszonym zostanie. (543-1 3)

W BLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeuu katarów, Irrytacyl 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot­
ków pomiędzy palcami. (436-4-)

We wszystkich aptekach. — Huctuwia sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

.1A \  IHUATOWICZ
p o l e c a

niezaw odne 1 w ypróbow ane środki do w yw abiania
w szelk ich  plam .

AMANDINA usuwa plamy powstałe z so­
ków cukrów., białka, lodów itp flakon 

APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- 
terj j jedwabnych kolorowych . .

ACETINA niszczy plamy alkaliczne i
moczowe, flak o n ik ..............................

BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 
potowe maziowe i pokostowe, flako­
nik mały 20 cnt., c a ł y .....................

BRAZYL1NA p ane w braiylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odsyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p a k ie t ..............................

ET1 INA usuwa plamy powstałe zp s -  
dłóg z farb anilinowych, trawy, la-
kitrow i smoły, f l a k o n ....................

JANINA rozpusioza plamy czarne po­
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l a k o n i k ..............................

JAVELINA używa się do wywabiania 
plam kolorowych, a mianowicie po- 
wst-.łych z piwa, w na czerwonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atrameLtu, la 
s ę c z k a ............................................   ,

ćt.
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KORZEŃ MYDLANY biały, służ/ do 
prania mat-ryj jedwabnych otłusz­
czony ca i zbiudzoDych pakiecik po 
2 centy i .............................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIO ^ E  uż) w a bię do 
wywabiania plam za tarzały h z'ma- 
teryj b i wełnianych, wełnianych i je­
dwabnych ta w a łe k ......................... .....

0DAL1NA najlepszy środek do czysz­
czenia sukien męskich, usuwa pu my 
powstałe z kurzu potu, tyt.niu, mle­
ka, piw a, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla­
kon ........................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen- 
to»e rdzawe i krwawe, z papieru i 
b elrzny, fl s z k a ...................................

QUILAJA materye wełniane i jedw .bne, 
piane w odwarze Q ilai ta c ą  plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
piamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
f l a k o n ..............................  . . .

ZIEMIANEK oczyszcza materye biało 
wełniane z b udu i kurzu pakiet

ct.
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fflabyc m ożna w e LWOWIE w sk lepach w łasn ych , 

ulica  K opernika 1. 3, H otel E uropejsk i 1 u lica  Hal cka, 
róg  W ałow ej. — W K IM K O U IE  Su k ienn ice Ir . 20 . — 
W  CZERNIOWCACH R ynek Hr. 2. (212-8-)

W iedeń -  „H otel Metropole".
Ringstrasse, Frani Josefs-Quai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelcrch krajów 
tatże BCzas“) Stacya tramwajowa przed hotelem, omaibns ho:e o sy iu  dworcach kolejowy, h.

Przy dłuższym pobycie zniżone ceny.
L. SPEISER, dyro tor.

(443 25-40;

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|,i ®  r> r> r> n w 36 lat.

oraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s ą  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadz.ć
żad n ych  In teresów  b an k ow ych  lub g ie łd o w y c h , 
a z a k r e s  je g o  d z ia ła n ia  ogran iczon y  je*t w y łą ­
czn ie  do u d z ie la n ia  p o ży czek  na b ezp ieczeń stw ie

2 .

3.

pupilarnem  opartych
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za 
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Z łi 
in ta b u lo w a n e  z o s ta ło , iż  ta k o w e  s łu ż ą  p rzed e- 
w szy stk iem  Jako k a u cy a  n a  za b ez p iec zen ie  L i­
stów  Z asta w n y ch  w obieg: w yp u szczon ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : W Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w T a rn o w ie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a rsz a w ie : w BanKU handlowym, 
w W ie d n iu : W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Kamtnerstrasse 9 

w  B e r lin ie :  W Noildeutsche Grundcredit Bank, 
w  O łom uńcu: U A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  W kantorze Laur. Herber, 
w B o żen : W kantorze D. Lehman.

Gawędziarz Poznański,
pismo illnstrowane miesięczne pod redak- 
cyą J. Chociszewskiego, zawiera wesołe 
i ciekawe opowiadania, gawędy, powia 
stki, figle, dowcipy, pamiętniki itd. Przed­
płata ćwierćroczna 30 centów, za co prze­
syłka opłatnie. Nnmera na okaz są w Ad- 
mini8tracyi „Cza«uu w Krakowie, która 
pośredniczy w przyjmowaniu przedpłaty. 

(481-3-3)

z ogrodem i gruntem
j e s t  poszukiw anym  w pobliżu Kra­
kowa. Pisemne oferty uprasza się nadsyłać 
pod adresem: M. H. do pana Oołoskiego, 
jubilera w K r a k o w i e  przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 3. (476 2-3)

!5Z52SZ5Z5Z5252525Z£25E52

BIURO
Stowarzysz. Nauczycielek

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 8,
pod kierunkiem

A. DEM BOW SKIEJ
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, F, ancuzki i Angielki — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n ie
jjj tychże uarodowo:ci. (291 5-)

'^sasasasassaasasMasasas ̂ asisasas

Do sprzedania
dworek w guście szwajcarskim, składający 
się z 4 pokoi i przedpokoju, kuchni, spi 
żarni, stajni, stodoły, wozowni i 5 mórg 
gruntu. Wiadomość na miejscu: wieś Zwie­
rzyniec Nr. 21. (466 2-6)

S L O N I K E
świeżo wędzoną — dostarcza 5 kilo za zaliczką 
opłatnie za 3 złr tO cnt (346-3-10)

H . H a a p a r e k  w F u l n e l i  na Morawie.

W  DOK Ml

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grtlnta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jfeden korze* wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. SO ct., przy zaku- 
pnie zaraz lo  korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia 9. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (460-3 30)

Hamtenlca
2-piętrowa przy ulicy G r o d z k i e j  
jest z wolnej ręki do sprzedania —  
pośrednictwo wykluczone. — Biższa 
wiadomość pod Nr. 48 ul. Grodzka 
II. piętro. (491-2 10)

K to  s ię  o b a w ia  p ara liżu
lub kto był nim dotkni.tym , U bo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, be sen­
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę; 
„tloer ScLlagfluss-Vorbeugung u Heilung" 5 wy­
danie, od autora, b. lekarza batalion, obrony kraj. 
Rom . W e i s s m a n n a  w Vilshofen, w Bawarji. 

(6-8-50)
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Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego
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w Krakowie
pod zarządem A. M. Kosterkiewicza, 

przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej

*
m
*
*

do domu własnego przy ulicy Wolskiej pod L. 9,
a zaopatrzywszy się 

w nowe m aszyny i now e czcion k i najśw ieższego kroju,

podejmuje się

wszelkich ro ló t w zakres drukarstwa 
wchodzących

p o  cenach  u m iarkow an ych .

\A ?

m
$&
m
ka?

W  myśl s ta tu tu  fundacyjnego dzieła naukowe otrzym ują znaczny 
opust od kosztów druku  —  i dłuższy kredyt.

K raków , duia 20  stycznia 1 8 8 6  r. ( 2 3 8 -1  t-J
*
*

W ę g ie r s k o - F r a n c u s k ie  a k c y jn e
Towarzystwo ubezpieczeń

(F ran co  - HongToiise)
w Budapeszcie.

W losowaniu odbytem 30 stycznia 1886 r. antycypacyjnych praw 
własności dodanyeh do polic ubezpieczeń na życie Węgiersko - Francu­
skiego akcyjnego Towarzystwa ubezpieczeń (Franco - Hongroise) wycią­
gnięto 38 sztuk praw własności po 1000 złr., mianowicie:
17 sztuk na ubezpieczenia śmierci (taryfa L, II . i III .) dotyczących polic: 

Nr. 2304 (Sumegh), 12004 (Humpolec), 20375 (Gradec), 11977 
(Wiedeń), 142 (Keszthely), 20372 (Kladno), 8882 (Miskolcz), 4932 
(Wiedeń), 7028 (Varin), 21382 (Wiedeń), 5157 (Budapeszt), 20532 
(Battel-Neudorf), 4108 (Wiedeń), 13658 (Arad), 7793 (Zagrzeb), 
3540 (Modor), 21569 (Er-Keseru), po 1 prawie własności.

21 sztuk na ubezpieczenia posagowe (taryfa V., VI. i VII.) dotyczących 
polic: Nr. 13215 (Budapeszt), 18065 (Dćes), 324 (Budapeszt), 
15233 (Lambach), 1069 (Szoregh), 10271 (Cieszyn), 10049 (Peuer- 
bach), 3234 (Vaag-Ujhely), 9460 (M. Ostrawa), 17219 (Bukareszt), 
15375 (D. Szerdahely), 17711 (Budapeszt), 17092 (Kigycs), 14232 
(Lambach), 9408 (Ausfelden), 5406 (Temeszwar), 12261 (Czer- 
niowce), 20659 (Papa), 20885 (Wiedeń), 15643 (Gmunden), 14672 
(Wiedeń) po 1 prawie własności.

Wyciągnięte prawa własności będą zaraz po przedłożeniu policy 
i ostatniego zapłaconego kwitu premiowego, tudzież dotyczącego prawa 
własności, wypłacone gotówką w centralnej kasie Towarzystwa w Buda­
peszcie lub w zastępstwach Towarzystwa w wyżej wymienionych miastach.

Prospekta rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie.
Bliższych wyjaśnień udzielają najchętniej na ustne lub pisemne za­

pytania wszystkie w znaczniejszych miejscach kraju istniejące jeneralne, 
główne i powiatowe ajeneye, jakoteż in sp ek to ra t T o  warzy*  
stw a  w P od górzu . (458-2-3)

Dyrebcya.
C. k. Generalna Dyrekcya aus łr .  kolei państwowych.

W Y C I A O  *  R O Z K Ł A D U  J A K D T
ważnego od Igo października 1885 r.

Odjazd z Podgóna-P*»KOwa

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (238-2-)

8 28 rano do S k a w i n y ,  Oświęeima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
OdJa»d z Oświęeima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

Przyjazd do Podgśrza-Płaizowa
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęeima, Skawiny,

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny. 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Nowego Sącza, Suchy, Oświęeima, Skawiny- 
Przyjazd do Oświęeima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod-  ̂
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia.

Husiatyna, Orłowa, Grybowa,
9 03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry 

bowa. (233-199 )

Cscionkami Drukarni „ Czasu.* ( I n T I A V lQ l l  V l f i l n iT  D  u n  4  n n  T i i m b n z n l  /X iV a ^  / ł  Z*A/II t l  * i* ł


